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Wybór we Lwowie.
Walka dziennikarska przeciwko kandydatom 

demokratycznymi — idzie na ostre. Cztery lwowskie 
a dwa krakowskie konserwatywne albo psoiifluflenio- 

rityczne organa komitetu centralnego dzień >v dzień 
pastwią się w swój sposób nad Rutowskiiu i Ii uia- 
ijfwiczem — przedstawiając ich raz, jako niobez- 
jaecznyf.li ludzi, których wszelkimi środkami zw.il- 
zać, złamać należy, to znowu, jako zupełnie już 

zużyte siły polityczne, które pnwinue już pójść do la- 
iuusu. Że w celu przeprowadzenia jednego czy dru­
giego dowodu trzeba przedowszystkiem kłamać — 
a potem znowu kłamać — i jeszcze raz kłamać — 
to jest zupełnie zrozumiałe u takiej up. Gazety N a­
rodowej albo Dziennika Polskiego, które me rozpo­
rządzają siłami, mogącomi walczyć bronią rozumo­
wania lub szlachetnego afektu.

Jeżeli pieewsz.- z wymienionych pism twierdzi, 
że cały program Romanowicza, wypowiedziany na 
piątkowem zgromadzeniu, streszcza się w wyrazie 
„niezadowolenie" — że syatuzą -ałego życia poli­
tycznego kandydata jest tylko jedno: „bądźmy nie­
zadowoleni" — to każdy, kto słyszał to przemówie­
nie, wie, że to nieprawda. Romanowicz rozwinął ob­
szerny program zupełnie pozytywny — a pod ko­
niec powiedział, że „gdy nas nazwano stronnictwem 
t y l k o  niezadowolonych, to wyraz „tylko" odrzucam, 
bo znamy i ogłosiliśmy szczegółowy program dodatni 
— natomiast wyraz „niezadowoleni" przyjmuję", 
bośmy w r a z  z c a ł y m  k r a j e m  niezadowoleni. 
„Syntezą życia politycznego" obu kandydatów jest 
pozytywny program, uchwalony na sierpniowym zje- 
ździe — dążący do tego, ażeby u s u n ą ć  p o w o d y  
n i e z a d o w o l e n i a  k r a j u .  Przuz krytykę idzie 
się do naprawy — przez niezadowolenie do zdoby­
czy dla kraju.

Na szersze flukty puścił się Dziennik Polaki. 
Daje w niedzielnym numerze rodzaj politycznej bio­
grafii Romanowicza — nazywając ją „wiwisekeyą", 
a obiecuje w następnym artykule dać takąż biografię 
R u t o w s k i e g o .  Ani dokładnością, ani — prawdą 
biograf Dziennika Polskiego nic grzeszy. Sięga aż do 
r. 1863 — opowiada, że Romanowicz walczył w po­
wstaniu, i że gdy w powstaniu tern tysiące poległy, 
to Romanowicz należy do tych „szczęśliwych", którzy 
„cało uszli z pogromu". Jaka szkoda 1 Byłaby się 
biografia tutaj urwała — a Dziennik Polski byłby 
mógł cenne (1) swoje szpalty bardziej użytecznemu 
przedmiotowi poświęcić. „Przeskakujemy — powiada 
biograf — szereg lat z jego życia od powrotu z kam­
panii, aż do chwili pierwszego ukazania się jego na 
szerszej widowni publicznej, jako dziennikarza". Skok 
dosyć forsowny — bo biograf Dziennika Polskiego 
przeskoczył dwuletnie więzienie po powstaniu, z czego 
rok w ołomuuieckich kazamatach — przeskoczył wy­
bitny udział w założeniu stowarzyszenia rękodzielni­

ków „Gwiazda", takiż udział w założeniu pierwszego 
Tow. oświaty ludowej — przeskoczył prace wybitne 
w Tow. pedagogiozueni, gdzie Rpiuanowicz przez sze­
reg lat był referentem sprawy uregulowania płac na­
uczycielskich, przeskoczył prace w Towarzystwie urzę­
dników prywatnych itp.

Opowiada biograf dalej, jak w pierwszych cza­
sach ukazania się Romanowicza ua widowni polity­
cznej, w społeczeństwie galicyjskiem, pod wpływem 
świeżych walk narodowych i świeżego konstytucjona­
lizmu austryackiego, rozpoczął się ferment i objawił 
się zszeregowaniem „wszystkich żywiołów patryety­
cznych, gorących, serdecznych, pod sztandarem na­
rodowej demokracyi", a z drugiej strony „stanęła 
w obronnej pozycyi przed zbliżającą się nawałnicą 
tej demokracyi g a r s t k a  konserwatystów" — opo­
wiada, jak ci demokraci słuchali głównie głosu serca, 
a stronnictwo zachowawcze, gnieżdżące się w Kra­
kowie, przerażało niejednokrotnie ogół polski chłodem 
serc — i jak  na tle walki między tymi obozami uro­
sła popularność Romanowicza, który umiał „świetnie 
deklamować na temat patryotyzmu, postępu, oświaty 
i uobywatelenia ludu". Źe nietylko „deklamować" — 
o tern świadczy to wszystko, co biograf „przeskoczył", 
a z czego parę tylko szczegółów przytoczyliśmy wyżej.

[ tu biograf przeskakuje znowu. Powiada, że 
deiuukracya dała Romauowiczowi mandat do Sejmu, 
a w k r ó t c e  potem wszedł on a kuiyi miast do 
Wydziału krajowego. Otóż to „wkrótce" obejmuje 
całe 10 lat — w którym to czasie Romanowicz wy­
konał „najazd" na stańczykowską twierdzę, gdy 
objął i przez 8 lat prowadził redakcyę Reformy, do 
której także jako jeden z głównych redaktorów na­
leżał dr. R u t  o w S i  i. Od tego czasu datuje się 
w Krakowie wzrost i orgauizacya tamtejszego stron­
nictwa demokratycznego. Zapomnienie o tym szcze­
góle bardzo charakterystycznie znamionuje tendencyj­
ność tej biografii.

Oddawszy uznanie pracy Romanowicza w Wy­
dziale krajowym — przechodzi ów biograf do okre­
su końcowego, który nazywa jego dekadencją poli­
tyczną. Ale też tutaj zaczyna się i dekadeucya... 
artykułu Dziennika. Bo gdy w pierwszej części grze­
szył tylko teudeucyjnem „przeskakiwaniem" -  tu­
taj grzeszy teudencyjnem kłamstwem. Więc powta­
rza bajkę o tern, że Słowo Polskie zostało założone 
dla obrony interesów naftowych, co jest fałszem — 
więc w sposób wprawdzie delikatny, ale nie mniej 
oszczerczy, wprowadza w grę sprawę Kasy oszczę­
dności — powtarza oszczerstwa o „orgiach antina- 
rodowych w korespondencyach i artykułach wiedeń­
skich" Stówa Polskiego — o kosmopolitycznej bar­
wie naszego pisma itp. A czyniąc to, do podwójnego 
zmierza celu: idzie mu o konkurencyjna walkę zna- 
szem pismem — a równocześnie o sponiewieranie 
demokratycznych kandydatów. Tę walkę konkuren- 
cyjną toczy Dziennik z nami takimi i gorszymi je­

szcze środkami już od lat pięciu — i już mu teraz 
prócz bezsilnej złośei nic nie pozostało. Miejmy na­
dzieję, ze i drugiego celu nie dopnie.

Ale nie poprzestaje na fałszach, od)-lezących 
się do naszego pisma. Oto powiada, że spri wcą in-i 
telektualuym rozłamu lewicy sejmowej byi Romano­
wicz — gdy bowiem oddał się pod komendę żywio­
łów „pod względem narodowym wątpliwej wartości", 
to nie znieśli tej komendy posłowie „niezawiśli, doj­
rzali politycznie i dla kraju zasłużeni", i przy pier­
wszej nadarzonej sposobności, jaką był w n i o s e k  
W e i g l a  o r e f o r m ę  w y b o r c z ą ,  wystąpili z klu­
bu lewicy,

Więc wniosek o sejmową reformę wyborczą — 
to komenda narodowo wątpliwa, secesya ówczesna, 
to niezawiśli, dojrzali, zasłużeni 1 Odpowiedzą na to 
n a z w i s k u :

Wniosek o reformę wyborczą, złożony do laski 
marszałkowskiej 29 grudnia 1897 podpisali:

Weigel, Dworski, Szczepauowski, Romanowicz, 
Rotter, Soleski, Klemensiewicz, Olpiński, Fiuchtman, 
Małachowski, Michalski, Yayhinger, Rohman, (ówcze­
sny rektor uniwersytetu) Łoeweusteiu, Słotwinski, 
Jahl, Żardecki i Goldman.

Wystąpili zaś z klubu wskatek tego wniosku: 
Rayski, Merunowicz, Jakiiński, Jabłoński, d’Aban- 
court i Wiśniewski.

Niechże czytelnik te  dwa szeregi nazwisk po­
równa — a pp. Małachowski i Michalski niech po­
dziękują s w e m u  organowi za zaliczenie ich do ko­
mendy „narodowo wątpliwej".

Powiada Dzienniki że „przedtem jeszcze" wy­
stąpił Romanowicz z Wydziału krajowego — co jt.st 
nieprawdą, bo wystąpił w trzy miesiące potem. 
Twierdzi, że stało się to „z pobudek zagadkowymi", 
więc mu j e d n ę  z tych pobudek możemy powiedzieć: 
Przyjęcie, jakiego doznał w Sejmie projekt reformy 
wyborczej, secesya sześciu posłów z klubu demokra­
tycznego, gwałtowno ataki Z9 wszech stron na ten 
klub — wszystko to wskazywało, że watka się zao- 
ostrzy, że demokracya m u s i w obronie swego pro­
gramu bardziej agresywną zająć postawę, musi 
przejść do działania zaczepnego. Na to potrzebuj ul 
Romanowicz mieć więcej wolną rękę — i to uyiu 
nie jedyną, ale bardzo ważną pobudką do wystąpie­
nia z Wydziału krajowego.

Na zarzut, że obaj lwowscy kandydaci idą na 
rozbijanie solidarności Koła polskiego w Wiedniu — 
już i odpowiadać nie waito. Kogo ofałszywości tego 
zarzutu nie przekonał ani program sierpniowy, ani 
świeża odezwa wyborcza stronnictwa demokraty >: me­
go — ani mowy kilkakrotne Rutowskiego i Romano- 
wicza na temat solidarności — ten przekonanym by<J 
nio chce.

Na to nie ma rady. Ale już szczytem perfidyi 
jest — jeżeli o zgromadzeniu o g ó l  n e m  wyborców, 
zwołanem plakatami, przystępnem dla każdego —

Listy z Warszawy.
W a rs z a w a , lb  grudnia.

Popsuły nam się jubileuszowe przedstawienia 
„Halki". Oto na dwie godziny przed środowem przed­
stawieniem nadszedł rozkaz pomocnika generał-gu- 
bernatora Podgorodnikowa, zabraniający nagle po­
wtarzania prologu... Oczywiście kwiaty i wieńce 
przygotowane uległy zniszczeniu. Dziwne to i nie­
zrozumiale, ponieważ było zezwolenie na 4 przed­
stawienia, ponieważ był to tylko hołd, oddawany Mo- 
niuszce, bez cienia manifestacji. Taki postępek wy­
warł nieprzytomne wrażenie. Nie wątpi tu nikt, iż 
książę Imerety iski na taką nickonsekwencyę i pro­
wokowanie jaki -hś śmiesznych obaw by me zezwolił. 
Otóż to próbka takich rządów przejściowych, gdzie 
czasem sama władza nie wie, skąd wiatr zawieje.

Do liczby kandydatów na wielkorządcę Króle­
stwa ciągle jeszcze zaliczają generała Roppa, lir. 
Ignatiewa, byłego generał-gubernatora kijowskiego 
i generała Duciuwskoj. Wszystko to postulaty, wię­
cej, niż niepewne, notuję je  tylao z obowiązku kro­
nikarskiego.

Pomocnik generał-gubernatora w zarządzie woj­
skowym, generał Komarow, zachorował. Dla W ar­
szawy byłaby to poważna strata, ponieważ Komarow 
zżył się z miastem i jego mieszkańcami, a ponieważ 
od wszelkiej polityki trzymał się z daleka, posiadł 
więc ogólną sympatyę.

Po sześcioletni em oczekiwaniu otwarto podwoje 
własnego gmachu Tow. zachęty sztuk pięknych. 
Budynek sam, wychodzący ua plac Ewangielicki 
przedstawia się okazale, a mimo wszelkie krytyki 
złośliwe, które czynią pesymistyczne zarzuty, że 
frontowy attyk nie harmonizuje z bokami, żo 
„reliefy" figur psują czystość linii — jest nieza- 
przeczenie okazałym i przynoszącym chlubę budo­
wniczemu Szyllerowi. Wewnętrzne urządzenie, tak 
pod względom smaku, jak i urządzeń oświetlenia 
dającego się noimuwać, jest bez zarzutu.

Otwarcia wystawy dopełnił pomocnik generał- 
gubernatora Komarow w asysteneyi przedstawicieli 
władzy, całego świata artystycznego, literackiego, 
reprezeutantów arystokracji i intoligeucyi.

Akt, streszczający historyę budowy własnego 
gmachu, odczytał wiceprezes Towarzystwa dr. Kareł 
Benoni, poczem nastąpiło przecięcie taśmv, przecią­
gniętej przy wejściu z wspaniałego przedsionka do 
salonów Tow arzyska. Tu w sześciu wielkich salo­
nach zebrani rozprószyli się, oglądając szczegółowo 
niezwykle interesującą wystawę, obejmującą z górą 
około 320 dzieł takich artystów jak: Henryka 'Siemi­
radzkiego, Piusa Welońskiego, Józefa Brandta, Al­
freda Wierusz Kowalskiego, Tadeusza Ajdukiowicza, 
Józefa Chełmońskiego, Ruazczyca, Wojciecha Kossa­
ka, Henryka Piątkowskiego, Miłosza Kotarbińskiego, 
Brodzkiego, a dalej Adama Badowskiego, Pawlisza- 
ka, Mordasewicza, Madejskiego, Rapackiego, Owidz- 
kiego, Jasińskiego itd.

Wrażenie wspaniałe, budzące uczucie chluby i 
zadi-woieuia z siły i talentu naszej polskiej sztuki. 
Wystawiony portret cesm-za Franciszka Józefa, dzie­

ło Ajdukiewicza jest przedmiotem ogólnego i ser­
decznego zachwytu zarówno dla mistrza, jak i tuk 
sympatycznie odczuwanej postaci dostojnego aportre- 
towanego. Dla tłoku, ścisku i zamętu, ąie pozwala­
jącemu się skupić, zmuszony jestem odłożyć szcze­
gółowe sprawozdanie na później.

Niespodzianką dla Warszawy była obecność 
generała Komarowa na otwarciu gmachu „Zachęty", 
ponieważ wiadomem było, że tenże silnie zaniemógł. 
Wiadomość jednak była prawdziwą, generał bowiem 
miał udar apoplektyczny, który szczęśliwie minął, 
nie pozostawiając na razie widocznych śladów. Ge­
nerał, obawiając się zastępstwa na zaszczytuem sta­
nowisku pomocnika generał-gubernatora, zwlókł się 
z łóżka, byle nie dać się komu uprzedzić na uroczy­
stości — tembardziei, że i Podgorodnikow również 
jest cierpiący.

Generał Komarow widzianym był mile, gdyż — 
jak to zaznaczyłem — cieszy się u nas wielką sym- 
patyą, jako człowiek umiarkowany i nieszkodliwy.

Jubileusz Sienkiewicza dostarcza ciągle obfite­
go materyału do gawęd, planów i gorączkowych 
przygotowań. Tymczasem jubilat uciekł poprostu 
z Warszawy, a to głównie przed listami... o wspar­
cia. Przy szłego dziedzica Oblęgorka tak silnie jęto 
atakować, jakby cały Oblęgi rrek miał mu przypaść 
w udziale 1

Wydawca K ur jera warszawskiego p. Lewenthal 
przyjął katolicyzm. Fak t ten długo ukrywano z uwa­
gi na oburzenie gminy starozakonnych w W arsza­
wie, której p. Lewenthal był kilkoletnim prezesem. 
P. Lewenthal przed kilku dniami wyjechał na trzy­
letni pobyt do Odesy za b. redaktorem Franciszkiem
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lktienm i Polski twierdzi, że to była garstka zwo­
lenników i przyjaciół kandydatów! — że zatem za­
twierdzenie ich kandydatury było farsą. A czemże 
było r o t u m  z a u f a n i a ,  dane b. posłom D u l ę ­
b i e  i P i ę t a k o w i  na zgroinbdztmiu zwołanein 
za zaproszeniami, przystępuein tylko zaproszonym, 
odbytom pt.d i slouą policy! ? C/.eiu było zatwierdze­
nie ich kandydatur na tokiem zgromadzeniu, na 
które uie miał przystępu nikt, podejrzany o to, że 
jes t innego zdauin ? To była gorzej niż farsa — to 
były d r w i  ny z w y b o r c ó w  i i c h  p r a w ,  t o  
b y ł  f a ł s z ,  w z i ę t y  z a  p o d s t a w ę  a k c y i  wy­
b o r c a  e j.

F a ł a t  i  Z Z o s s a k .
W aruawa, 15 grudnia.

Dzisiejsza uroczystość otwarcia nowego gma­
chu Towarzystwa Zachęty sztuk pięknych, została 
zakłóconą niebywałym skandalem, spowodowanym 
przez dyrektora akademii krakowskiej sz;uk pięknych 
Fałata. Fakt, według relacyj świadomych stosunków 
zapoczątkowanym został już przed kilku laty.

Jak  wiadomo, Fałat był równocześnie z Woj­
ciechem Kossakiem malarzem cesarza Wilhelma. 
Pierwszy odtwarzał sceny myśliwskie, drugi dzielą 
batalistyczne. Utrzymują, że pewnego razu wykonał 
obraz, przedstawiający na polanie leśuej trzy figury: 
eittbie. Kossaka i cesarza, przyczem cesarz był za- 
słouięiyfu w trzech czwartych przez figury artystów. 
To nie podobało się wysoce cesarzowi Wilhelmowi i 
Fałat stracił łaskę... Wówczas dyrektor akademii jął 
posądzać Wojciecha Kossaka o intrygi... i tu i ów­
dzie niekorzystnie się o nim wyinżał.

Stosunki między malarzami uległy zmianie, za­
częli się unikać, nie podawali sobie ręki. Dzisiaj, 
zaraz po otwarciu gmachu Zachęty, gdy około ty­
siąca osób zaproszonych zaczęło zwiedzać nowy 
przybytek sztuki a Wojciech Kossak z kilku kole­
gami stał przed obrazem Brandta, podszedł Fałat 
i witając, wyciągnął rękę do Kossaka. Ten się od­
wrócił, a równocześnie F a ła t wymierzył inu policzek.

Zajście to, którego świadkiem był tłum publi- 
cz.,uśoi wyborowej, wywołał straszne oburzenie. 
Wszyscy potępił! Fałata .jednomyślnie, że poważył 
się lak brutalnym czynem zakłócić nastrój uroczy­
stej chwili. Malarze chcą uchwalić natychmiastowe 
usunięcie obrazów Fałata. Ordynat Maurycy Zamoy­
ski cofnął mu zaproszenie na raut obchodowy, a pra­
sa piętnuje w ostrych słowach sprawcę skandalu.

K ary nr Warszawski pisze między imienii:
„Nie chcemy badać, jakie przyczyny wywołały 

wybryk, niegodny znakomitego artysty, ale wyraża­
my nasz żal i gorycz najgłębszą, że do załatwiania 
rachunków osobistych, wy orał sobie świątynię sztuki 
naszej i dzień uroczystości inauguracyjnej. Taka 
zniewaga, to krzywda, wyrządzona całemu społeczeń­
stwu, krzy wda, którą jak  najsurowiej potępić trzeba".

Niepodobna odmówić słowom tym słuszności, 
traktując bowiem sprawę najbezstronniej, trudno zro­
zumieć, skąd F a ta t przyszedł z wyciągniętą ręką do 
tego, z którym od tak dawna byt na noże. Jeżeli 
jus upatią ać zechcemy w czynie tym obudzenia się 
Szlachetnych refleksyj — to jednakże mógł szukać 
satysfakcyi bez uciekania się do skandalu, a w osta­
teczności i skandal sam w ianvm czasie i miejscu 
do skutku doprowadzić, Tymczasem tai; czy owak, 
stracił na długo mu w Warszawie... dość powiedzieć, 
że jutro grono najpoważniejszych malarzy zbiera się 
dla należytego napiętnowania czynu Fatata.

Naturalnie, nie ma wątpliwości, że zajście za­
kończy się rozprawą pojedynkową, a to z uwagi na 
stopień oficerski Kossaka, bardzo krw&wol Czy atoli 
odbędzie się w Warszawie — rzecz wątpliwa.

Nowodworskim. Obaj — jak wiadomo — by ii za- 
mięszani w słynną sprawę memuryału generała 
Trockiego.

Kierownik teatru ludowego Maryan Gawalewicz 
prawdopodobnie pozostanie na zajmowanem stanowi­
sku, a to dzięki gorącym przedstawieniom teatral­
nego personalu. Śmiesznem jest tylko zachowanie 
Się prasy naszej, która miast zainteresować się 
teatrem, ewentualnie innego podsunąć kandydata — 
milczy uparcie, zajmując się malostkoweun plotkar­
stwem aż do znudzenia. Prawda i prospektami. Nie­
które z nich aż wpadają w śmisszność. Przysiąg i 
przyrzeczeń masami, ale... warszawska publiczność 
już i na to uwagi nie zwraca.

W tej chwili wróciłem z rautu, wydanego 
przez ordynata br. Zamoyskiego. Salony przepełnione 
przedstawicielami wszystkich warstw społeczeństwa; 
młody gospodarz budził zachwyt bodaj dlatego, że 
zerwawszy ze światem dwuznacznych ptaków nie­
bieskich, dainulek i tombakowej młodzieży, zaczyna 
wypływać na powierzchnię życia społecznego W ar- 
twawy. Darujcie, zmordowany i drżący, aby z ko- 
yesgmndencyą na pociąg ranny się nie spóźnić, od- 
7 Jadam Sbcczeg.1 ty na sześć godzin.

Ten.

Zdaje się wam może, iż Warszawa zapomniała
0 swym ulubionym dowcipie okolicznościowym. Gdzie 
tauil Coś w godzinę po zajściu zapewniano z uro­
czystą powagą w kółku aitystyczno-literackiem, że 
cesarz Wilhelm po Krugerze wyprze się teraz 
Fałata...

Żarty na bok. Bo fakt to smutny bardzo, tem 
smutniejszy, że tyczy się dwóch wybitnych polskich 
artystów, a jednego z nich reprezentanta i przewo­
dnika Akademii krakowskiej!... Czegóż więc się na­
leży spodziewać od szarej braci, gdy luminarze, 
spędzając pół życia w świecie dżentelmeńskim, zdo­
bywają się na karczemne załatwianie rachunków?

_ _ _ _ _  Ten.

finek przedwyborczy.
Burmistrz p. dr. Dworski ndał się w niedzielę 

na czele delegatów przemyskiego komitetu przedwy­
borczego do Gródka w sprawie wyboru posła z miast 
Przemyśl—Gródeit. Zgromadzonym w Gródku wy­
borcom przedstawił się kandydat, p. Hugo Króli­
kowski i rozwinął swoje poglądy. Zgromadzenie 
uchwaliło następnie popierać kandydaturę p. Króli­
kowskiego.

*

R z e s z ó w ,  15 grudnia. Miejscowy komitet 
wyborczy, juk to już telegramy doniosły, postawił 
z miast Rzeszów—Jarosław kaudyT.t^rę adw. dra 
G r e k a .  Kandydatura ta  cieszy się olbrzymią sym 
pityą w obu miastach i niewątpliwie wyjdzie zwy­
cięsko wobec innych kandydatur, które pokątnemi 
nazwać można. Obok dra Greka kandyduje nadto 
prof. Sokołowski, którego naszemu burmistrzowi J a ­
błońskiemu kazał komitet centralny forsować i prof. 
Ryciilik, dawny poseł z miast Rzeszów—Jarosław. 
Jest to chyba aż nadto dostateczny dowód, iż komi­
tetowi centralnemu nie chodzi wcale o zasady i za­
patrywania kandydatów, lecz wprost i jedynie o oso­
bistości. Skoro bowiem dr. Grek oświadczył, iż do 
Koła polskiego wstępuje i jest za jego solidarnością, 
to chyba obok wielu innych dodatnich przymiotów 
osobistych, ma pełne prawo do tego, by mu w jego 
kandydaturze komitet centralny nie przeszkadzał i 
nie mącił stosunków między wyborcami miast Rze­
szów—Jarosław. Niestety, burmistrz Jabłoński, któ­
ry się do wszystkiego da użyć, wynajął się popro- 
stn komitetowi centralnemu jako agitator za prof. 
Sokołowskim. Ozy podkopane już zaufanie do dr. J a ­
błońskiego zyszcze co wobec tego — okaże niedaleka 
przyszłość.

Z kandydaturą prof. Rychlika nikt się nie li­
czy, zdradzi! on bowiem wprost zaufanie wyborców 
obn miast. Miasto Rzeszów miało bowiem przyrze­
czone gimnazjum realne, a w Jarosławiu projekto­
waną była szkoła dla podmajstrzych, na wypadek, 
jeżeli w Dębicy gimnazyum otwarte nie zostanie.

Niestety, prof. Rychlik, wiedząc o tem dobrze, 
z rozmysłem działał przeciw interesom swych miast
1 tak długo kołata! w interesie Dembiey, aż wykola- 
tał dla niej gimnazyiun. Oczywiście, iż dziś Rzeszów 
i Jarosław długo będą czekać na przyrzeczone im 
zakłady naukowe, a zawdzięczać to mają swojemu 
dotychczasowemu posłowi prof. Rychlikowi.

Miejscowy komitet wyborczy te zasługi prof. 
Rychlika ocenił odpowiednio, pomijając j«gu kan­
dydaturę.

Stanowisko wyborców miast Rzeszó w-Jarosław 
jest wobec tych kandydatur jasne i łatwe, o ile nie 
zechcą iść ua lep nigdy nie dający cii się zrazić 
obiecanek burmistrza Jabłońskiego i presyi miejsco­
wego starosty. Presyi obawiać się nie potrzeba, gdyż 
głosowanie jest lajiie, a wiedzieć należy, iż cokol­
wiek p. Jabłoński obiecuje, nigdy nie dotrzyma.

*
W ostatniej chwili otrzymaliśmy z Rzeszowa 

depeszę, że dr. August S o k o ł o w s k i  cofną! swo­
ją  kandydaturę. Oczekujemy potwierdzeniu tej wia­
domości.

Spis ludności w mieście Lwowie.
Z początkiem stycznia 1901 ruku odbędzie się 

w całej monarchii peryodyczny spis ludności w myśl 
ustawy z r. 1869. Podstawą spisa jest koniec roku 
1900, t. j. godzina 12 w nocy z 31 grudnia ua 1 
stycznia. Spis więc ma objąć jedynie te zjawiska, 
które zaszły przed ową chwilą. O znaczenia spisu 
ludności dla administracyi państwa, kraju i gminy, 
dla zagaduień z dziedziny socyalnej i etnograficznej 
mówić chyba nie potrzebujemy. Ro/nmie je każdy. 
Chcemy tylko pod lieść niektóre momenty ze stano­
wiska iuforma yjnego.

Spis ludności we Lwowie przeprowadzony zo­
stanie za pomocą t. z. „Kart oznajmienia". Każdy 
z gospodarzy domu otrzyma taką ilość kart, jaką 
ma ilość poszczególnych „partyj" (lokatorów). Każdą 
z tych kart ma zaopatrzyć numerem domu (oryenta- 
cyjuyni i kouskrypcyjnym), tudzież numerem pomie­
szkania, po>’zem rozeszło, je lokatorom.

Każdy lokator (głowa domu, wynajmujący mie­
szkanie) wypełni całą kartę odnośnie do swej osoby,

tudzież wszystkich osób u niego stale lub czasowo 
przebywają! . b. Jeżłi ktoś, zazwyczaj mieszkający, 
jest chwilowo nieobecny, należy to w stosownej ru­
bryce uwidocznić. Staranne i czytelne pismo jest ze 
względu ua żmudną pracę komisarzy spisowych bar­
dzo pożądane.

Jeżeli w domu znajdme się młodzież płci mę­
skiej urodzona w latach 1881—1891 włącznie, nale­
ży dla niej już obecnie wystarać się w oduośuej , 
rafii o bezpłatny wyciąg z metryki, gdyż wyciąg taki 
dołączony być musi do arkusza spisowego. Cudzo­
ziemcy nie potrzebują tych wyciągów przedkładać.

Bardzo ważne dla poznania ekonomicznych sto­
sunków kraju są w kwestyonarzu rubryki, dotyczące 
sposobu zatrudnienia i stanowiska w danym zawo­
dzie. Jako zajęcie główne uważać należy to, które 
daje podstawę bytu.

Co do przynależności do gminy, to z tytułu 
osobistego przynależni są do gminy miasta Lwowa 
urzędnicy państwa i dworu na mocy ustawy, urzę­
dnicy gininy na podstawie uchwały Rady miejskiej. 
Natomiast każdy inny musi swą przynależność d i 
gminy na żądanie stwierdzić dokumentem. Pi /y  spo­
sobności obecnego spisu zarządziło ministerstwo bar­
dzo szczegółowe zbadauie stosunków mieszkalnych. 
Otóż dla ocenieuia ich jest rzeczą niezwykłej donio­
słości, ażeby każdy lokator uważnie i sumiennie wy­
pełnił schemat odnośny.

Wypełnioną kartę oddaje lokator najpóźniej 
w dniu 3-go stycznia gospodarzowi doinu, który wy 
pełniwszy i dla siebie ewentualnie kartę oznajmienia, 
układa je w porządku numerów mieszkań (tak jak 
przy fasyach) spisuje i sporządza zarządz-my przez 
c. k. ministerstwo spraw wewnętrznych opis domu. 
Czynność ta winna być ukończoną najdalej do dnia 
5-go stycznia, poczom cały konwolut oddany zostanie 
komisaryatowi odnośnej dzielnicy.

Od tej chwili rozpocznie się sprawdzanie dat 
i opracowanie.

Przeprowadzenie spisu ludności we Lwowie 
jest rzeczą nadzwyczaj żmudną, zwłaszcza wobec 
rozmiarów, zakreślonych przez ministerstwo nu iuk 
1901; wobec tego należyte wypełnienie kart i wcze­
sne ich oddanie, jest rzeczą niezbędną. Im kto szyb 
ciej i dokładniej wypełni kartę, tem więcej oszczę­
dzi później żmudnej pracy wykonawcom. W interesie 
tedy ogóluym zachęcamy do tego, jak najgoręcej.

Karty rozdane będą w ostatnich dniach grudnia
Bardzo pożądaną jest rzeczą, ażeby każdy wła 

ściciel, względnie zarządca domu przygotował sobi<! 
jnż obecnie wykaz, ile jest w danym domu mieszkań 
osobnych, tak, ażeby rozwożący karty strażnik nic 
tracił wiele czasu.

Ludzie ci będą mieli tak ciężkie zajęcie, żq 
ułatwienie to będzie dla nich prawdziwein dobro­
dziejstwem.

Spis ludności mimo najpilniejszej kontroli tjlki- 
wówczas przynieść inożo pożądane rezultaty, jeżelj 
cała ludność w nim współdziała. Spodziewać się na­
leży, że mieszkańcy naszego miasta, occuiając do­
niosłość spin wy, poprą jak  najusilniej prace biura 
spisowego.

Z tea tru .
( ,  Czerwona Toya“ — występ pani Rotterowej).

Dublowanie ról ma złe i dobre strony. Zle dla 
artysty, bo dubler lub dublerka grywają zwykle 
w warunkach gorszych niż ci, którzy role „stwarza­
ją". Zwykle mają mniej prób, krytyka się niemi 
mniej interesuje, mają do zwalczenia „pierwsze wra­
żenie. Jeżeli więc i w tych warunkach odniosą zwy­
cięstwo, przemawia to jeszcze silniej za ich uzdol­
nieniem. Wczoraj rolę Janiny Etscheparowej w Czer­
wonej Todze Brieiisa, grała pani Rotter, której do­
zwolono wyjść wreszcie z katakumb teatralnych, 
w których od dwóch miesięcy była zagrzebana. Pani 
Rotter jest artystką z dużą rutyną, gdyż dużo już 
grywała w Łodzi i mniejszych teatrach w Królestwie.

Rutynę swą i swój sposób grania wywalczyło, 
sobie sama — to znać i czuć się daje w sposobie, 
w jaki sobie u a scenie radzi. Jest to coś świeżego, 
coś innego, coś nioujętego u.by w karby, ą przecież 
mającego całość bardzo silnie zarysowaną i nie roz­
prószoną. Pani Rotter była naturą prostą, a me try­
wialną. I  choć znać było, źe Janina przeszła już 
obok cywilizacyi, to jej podkład szlachetny pozostał 
pomimo błędów, zawsze jednaki. Uczucia w grze pa­
ni Rotter była moc wielka, twarz jej zalana łzami, 
robiła silne wrażenie, energia i zapał porywały 
chwilami — dykeya była wyraźna, choć przyspieszo­
na. Glos nie zawsze wystarczał, a jednak pani Rot­
ter umiało, sobie z nim radzić, rozkładała umiejętnie 
efektu, używała szeptu przed wybuchem i potęgowa­
ła w ten sposób wrażenie. Scena z panem Roma nem 
w akcie czwartym była porywającą, bo oboje artyści 
byli szczerzy, oboje mówili z serca i wstrząsali ser­
cami słuchaczy.

Pani Rotter jest doskonałym nabytkiem dla 
ról, gdzie uczucia proste, uie subtelne, są wyrażone 
prosto. Twarz jej wyrazista, wzrost wspaniały, oczy 
pełne życia, giest często tragiczny, czynią z niej 
aktorkę o szerokim zakroju, wyborną do postaci po-

2  powodu przeniesienia handlu do hotelu ,,Cieorge’a“
tirządmim w magazynie pod firmie

J 2 o  J f f i A  C M  A l f  S M I  rófl ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja
1 z a  a s o s s -w o ila  :st. w L id z y

i y s p r i e d a ź

towarów galanteryjnych, perfu- 
msryi, konfakcyi damskiej, eto.

M ik o ła j L u d w ig.
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rywsi hcyoh tłumy. Nid chcą przez fcó powiedzieć, aby 
f  l» :Uor była oiljtm igliwią do postaci kncurno- 

v o- nie — ale coraz częściej obecnie w drama­
cie wsj óiłzetłhyun zjawiają się to „proste* natury,
czujące S7.ozorze i wyrażające z tą wielką szcze­
rością swoje uczucia.

W Janinę taką, jak ją  grała pani Rotter,
można było uwierzyć i uwierzyć, źe ta  kobieta może 
zabić Mouzoufi, bo pod koniec sztuki widać było, 
czuć było tyie rozpaczy w duszy tej kobiety, iż 
zbrodnia stawała się lo.‘>icznem, koniecznem uustęp- 
iwem tego st nu. Gorące oklaski, jakie pani Rot­

ter zbierała nawet przy otwartej scenie, świad żyły, 
że publiczność dała się rozgrzać i porwać wielkiej 
szczerości, jaka z jej gry płynęła. Łzy, które tamo­
wały głos p. Rotterowej, znalazły oddźwięk w Izach 
słuchaczy. A to już chyba największa dla | .  Rotter 
pochwała i... nagroda. Zapolska.

O p e re tk a .
Wbrew zwyczajowi przyjętemu rozpoczynamy 

sprawozdanie z sobotniego przedstawienie StrJiufsow- 
skiego „Nietoperza'1 od — końca, t. j. od zanoto­
wania ogromnego sukcesu, jaki odnieśli w ostatnim 
akcie po. Roman (dyrektor więzienia) i Feldman 
(FroscW, obydwaj swych rolach wprost niezrównani. 
Wuborna, iście koncertowa gra tych artystów wy­
wołała nietylko zachwyt ogólny i niekłamany wśród 
ubliczności, lecz — co ważniejsza — położyła kres 
patycznema usposobieniu, które musiało ją opano­

wać po pierwszych dwóch aktach, odegranych i od­
śpiewanych po większej części bez humoru, bez 
werwy, niepewnie i w rozwlekłem tempie.

Nie ma się czemu dziwić, gdy weźmiemy pod 
uwagę, że artyści dramatu — choćby najlepsi — 
zaszczytnie znane siły operowe i personal operetko­
wy nie mogą odrazu i bez bardzo licznych prób zło­
żyć się na ansambl, zgrany ze sobą. Zbyt poważnie 
traktowali swe zadanie p. Merklowa — świetna, co 

iawda, przedstawicielka Rozaiindy pod względem 
zysto wokalnym — i p. Węgrzyn, jako doktór Fal- 

-c, wiecznie posępny, zadumany i grobowo-spokojny. 
itkby chciał lada chwila zawołać do półświatka, spi- 
jącego szampan u księcia Golesco: memento mori 

aibo yanitas yanitatum.
P. Drzewiecki w roli Alfreda śpiewał dobrze, 

jak zwykle, lecz grał również bez szczypty humoru. 
Tak w ęc zabawne qui pro quu w pierwszej odsło­
nie minęło bez wrażenia, choć doskonały, jak zwy­
kle, w roli Eisensteina p. Bogucki, pełen humoru 
i lekkości operetkowej i p. Kliazewska, jako wesoła 
pokojówka Adela starali się ratować sytuucyę o ile 
możności. Zabawa u rosyjskiego bouvivanta w dru­
gim akcie też jakoś nie bardzo dopisała, a humor 
uczestników wydawał się dość wymuszonym.

Jeden z najweselszych punktów programu, cze­
ska polka, którą zazwyczaj trzeba powtarzać na 
ogólne żądanie, odpadła z niewiadomych nam powo­
dów. Na życzenie księcia G deseo odtańczono czar­
dasza i taniec hiszpański, tylko biedną Mariankę nie 
wpuszczono na salony książęce, jak to bywało od 
dawien dawna. P. Mrozowska w roli księcia śpie­
wała bardzo poprawnie i wyglądała ujmująco, szko­
lą, że gra młodej artystki niejedno pozostawiała do 
i rżenia. Bez ruchów zaokrąglonych, bardzo dystyn­

gowanych, nie można być księciem, przynajmniej na 
scenie.

Sposób wygłaszania prozy z niepotrzebną do­
mieszką akcentu niby rosyjskiego nie byl dobrze 
zastosowanym do charakteru tej postaci. Z przed­
stawicieli mniejszych partyj zasługują na uznanie 
pani Łopatyńska i p. Kiczman (bardzo komiczny 
Blind). W osobie p. Wacława Elszyka poznaliśmy 
przedwczoraj dzielnego i rutynowanego dyrygienta.

Potrafił on utrzymać orkiestrę w karności, nie­
którymi solistami, cokolwiek niepewnymi w swych 
iJurtyach, opiekował się po ojcowsku i utrzymał ca­
łość w silnem ręku, zważając równocześnie na wy­
dobycie z orkiestry pewnego zacięcia operetkowego. 
Bardzo ładnie odegrała orkiestra pod jego batutą 
intermezzo walczykowe. (Początek 3 odsłony).

Możemy więc szczerze powinszować dyrekcyi 
Lcątru zaangażowania tego zdalnego artysty-muzyka 
warszawskiego, który niezawodnie w najkrótszym 
musie stanie się podporą lwowskiej opery i operetki.

Fr. Neuhauser.

G m s  o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę !
na S ło w o  JPolsfcie, klóre wśród pism polskich pier­
wsze zajmuje miejsce co do boyaetwa treści, najszyb­
szych i najobfitszych informacyy i współpraconmictwa 
najwybitniejszych sił fachowych w każdym zakresie.

Słowo P olsk ie
K 5 *  jest najtuńszem pismem poiskiem 

Prenumerata za d w a  w y d a n i a  d z i e n n i e  wynosi:

W  z Lwowie r czni a .  , 24 koron
kwartalnie . 6 „
iniesięczuie , 2 „

N a prou/mcyi 1-razowa 2-razowa
wysyłka

rocznie . . 26*40 kor. 32*—  kor.
kwartalnie . 6*60 „ 8*—  „
miesięczuie . 2*2G „ 2*70 „

Za granicą: W Niemczech miesięcznie 4 kor.
W innych krajach 6 „

Si. :■ wo P o ls k ie  poda w f e l j o t o H i e  w r. 
1901 powieść G a b r y e l i  Z a p o l s k i e j  „Jak tęcza“, 
powieść „Ugodowej* przez jednego z najznakomitszych 
dzisiaj pisarzy polskich; powieść hr. Łosia „Nowe 
Hasła“, a prćcz tego wiele innych utworów pierwszo­
rzędnych pisarzy.

W b e z p ł a t n y m  d o d a t k u  książkowym wy­
chodzą „ W y k ł a d y  l i t e r a t u r y  p o w s z e c h n e j *  
A. Mickiewicza. Wyszłe toiny uiużna nabywać za do­
płatą 60 h, za tom.

Każdy preuumerator ma prawo otrzymać n ie ­
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  składającą się z biblioteki dzieł 
pisarzy polskich i zagranicznych o 113 tomach, ze. ba­
jecznie uiską cenę 30 korcu ryczałtowo, lub po 8 ko­
ron w ratach kwartalnych. Prenumeratorzy, płacący 
ratami, otrzymają biblioteczkę w seryach: pierwsza, 
druga i trzecia po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

Kroirka miejscowa.
Lw ów , 17 grnduia.

JSitrOf
— 18 grudnia. Wtorek, Gracyana. — Sawy.
— Wschód 9tońca o godzinie 7 minut 54, zachód o godz. 4 

minut 1.
— O godzinie 4 popoludnin w sali wykładowej instytutu che­

micznego nadzwyczajne walne zgromadzenie Tow. akade­
mickich dla kobiet.
31 ow i p re n u m e ra to rz y , którzy przyślą w gru­

dniu prenumeratę na rok przyszły (nawet miesięczną) 
wproat pod adresem Słowo Polskie, Chorążczyzna 17. 
otrzymają przez pozostałe d ii  grudnia nasze pismo 
bezpłatnie.

Stop ieil d o k to ra  p ra w  otrzymali dziś na 
nuiwersytecie lwowskim pp. Bolesław Zieliński, rodem 
ze Szczawuego w Galicyi i Przemysław Roman Dąb- 
kowski, rodem ze Lwowa.

2. arm ii. Major Jan Pisuilński z 13 p. ułanów 
został przeniesiony w stan spoczynku.

O dzaaozenie. Wiener Zeikmy ogłasza : Ce­
sarz nadal uadzarządcy pocztowemu we Lwowie, Lu­
dwikowi Ederowi, przy sposobnuści przeniesienia go 
w stan spoczyuku, tytuł radcy cesarskiego.

W  npraw ie  ty fu su . Stała miejska komisya 
zdrowotna i fizyknt miejski uzimły jeduozgoduie epi­
demię tyrusu brzusznego juko zupełnie we Lwowie wy­
gasłą z 15-tym grudnia 1900.

Z m ian a  n azw isk a . Namiestnictwo pozwoliło 
ks. Bazyiemu Ciukowi, gr. kat, proboszczowi w Bali­
cach ua zmianę nazwiska rodowego „Ciuk“ aa „Adiya- 
uowicz*.

C iek aw e tłó m aczen ie . Piszą nam z miasta: 
Kilku wyborców zgłosiło się w dniu 14 gruda in do 
magistratu z żądaniem doręczenia im kart wyborczych, 
gdyż chcą wziąć udział w zgromudzeuiu przed wy bor- 
czem. Do żądauia tego dodali wyjaśnienie, iż kurty 
wyborcze z V. kuryi nie zostały im doręczone, stać 
się więc może, że i z Ul. kuryi kart nie dostaną. Na 
to urzęduik magistratu, zajęty sporządzaniem kart wy- 
borczyli odpowiada „ P r o s z ę  p a n ó w ,  na  §6.000 
w y b o r c ó w  m a g i s t r a t  n i e  j e s t  w s t a n i e  
w s s y s t k i i n  k a r t  d o r ę c z y ć " .

Czy to usprawiedliwieni© nie jest chaiakterysty- 
cziiem? Czy p. prezydentowi miasta wiadomy jest 
stan rzeczy?

W  sp ra w ie  re fo rm y  o e n su ry  te a tr a ln e j  
odbyło się w sobotę z inieyatywy Związku uaukowo- 
Iiterackiego pierwsze posiedzeuie ankiety.

Referat dr. Lesera wywołał ożywioną dyskusyę, 
po której na wniosek p. K. Skrzyńskiego uchwalono 
starać się nie o zupełne zniesienie cezury teatralnej, tu 
bowiem w dzisiejszych stosunkach byłoby uieinożliwem 
do osiągnięcia, lecz o refurmę cenzury w kierunku zgo­
dnym z wymaganiami ducha czasu.

Następne posiedzenie ankiety odbędzie się po N. 
Roku. Komitet uchwalił wciągnąć do udziału w jej pra­
cach szersze grono osób.

S p ra w a  M iohałiny  A ra ten ó w n e j, po któ­
rej od oliwili jej porwania z domu rodzicielskiego 
wszelki ślad zagiuął. po dziś dzień nie została jeszcze 
rozwiązana. Nieszczęśliwi rodzice użyli wszelkich mo 
żiiwycii środków dia odszukania ukochauegu dziecka, 
nie szczędzili trudu, ni kosztów, kołatali do najwyż­
szych władz o pomoc, wszystko nadaremnie.

Widocznie miał racyę minister dla Galicyi J. E. 
P i ę t a k ,  kiedy zrozpaczonemu ojcu Michaliny ua jego 
korne błagania o pomoc, rzucił szorstką odpowiedź, 
że w sprawę tę mieszać się nie chce i nie może, bo 
u wrót klasztoru kończy się władza rządu.

me Było ono wielce ndatne i doskonale opracowane. 
Śliczny obrazek Przybylskiego „Bzy kwitną , dały słu­
chaczom chwilę prawdziwie artystycznego zajęcia. Szczfe-; 
ra naturalność gry amatorów potrafiła nietylko nie zu-j 
tracić, ale uplajtyoznic ładne strony tego miłego obrazka.' 
Bo wszystko tam tchnie czarem poezyi, młodości i' 
wdzięku. Tym czarem tchnęła i interpretacja i oała ie-1 
wnętrz na strona wykonania i sceueryi. P. Andrusow­
ski przedstawił się w roli studenta nadaw/czaj korzy­
stnie. Ma ten młody amator szlachetny sposób gry, 
bardzo piękne warunki zewnętrzne, ruchy estetyczne 
i widoczną w pojęciu o scenie iuteiigencyę i poważniej­
sze zamiłowanie. Panna Boberska była wicśaiaaem, 
rzewnem, sympaty-znom zjawiskiem. Co do pani gen. 
Gep. i ta podbija słuchacza swoją szlachetnością w to­
nie i przeprowadzeniu roli. W owej szwaczce miała p. 
Gep. tyle melancholijnej rezyguacyi, spokoju, że dala 
nam wrażenie kobiety „żyweju, a uie manekina wy­
uczonego swej roli. Gdy takie wrażenie wyniesie aię 
a teatru, tc oznaka dużego talentu, a talent ten posiada 
p. Gep. i to w uczuciowym i poważnym kieruukn bez 
zaprzeczenia. W „Majstrze i czeluduiku* odznaczył się 
p. Kruk bardzo umiarkowaną i ślicznie zarysowauą grą. 
Inni wykonawcy złożyli także dowody pracy i iuteli- 
gencyi, tembardziej, że owa sztuka do łatwych nie na­
leży. W antraktach dwaj amatorowie wykonali z wielką 
werwą i humorem dowcipne dr ety. Wogóle cało ;ć przed­
stawienia była składna, dzielnie wyreżyserowana i miała 
ua sobie artystyczne piętno.

P a n  S ta n is ła w  P rz y b y sz e w sk i miał mieć 
w sobotę odczyt ua politechnice O satanizmie*, ale 
mówił o działalności Kasprowicza Słuchacze byli 
zdumieni, ale się uie rozgniewali. Satanizm, to stary 
temat i uiemai wszyscy, którzy się interesują tą sek­
tą. czytali o niej wiele i wolą czytać, niż słuchać. Na­
tomiast Przybyszewski gdy występuje jako znawca li­
teratury i krytyk, wyznający kult piękua, zachwyca 
zawsze i czaruje.

U ro czy sto ść  ro zb io ia  sk a rb o n e k  i wie­
czór ua dochód 10-oeutowego towarzystwa odbyła ...ię 
w sobotę, przy ulicy Bernsteina w sali demu rzemieśl­
ników żydowskich. Ktc wie, jak piękny jest cel towa­
rzystwa opiek< o:t'i sierotami, kto chciał bezstronnie 
przekonać się. ile dobrego inoże zdziałać gorąca i ucz­
ciwa chęć dopomożenia biednym i wydarci a iem nocie 
dzieci, ginących w zaułkach Ghetta z braku opieki mo­
ralnej i materyalnej, teu powinien był przyjść ua tę 
uroczystość sobotnią. W sali czystej i jasnej — tysiąc 
najmniej osób. protektorów i protektorek, zamożnych 
panien i dzieci. Wszystko się krząta, pracuje, cieszy 
dodatnim rezultatem. Na estradzie K . l r d e s i ą t  dzieci 
z zakładu sierót, odzianych estetycznie ; Wygląd ich 
czerstwy, alrowy. Śpiewają, mówią — mówią tak czy­
sto pu p o l s k u ,  tak pięknie akcentują każde zdanie, 
iż w zdumienie wprowadzają tą wymową. A sdumie- 
uie nasze wzrasta, gdy dowiadujemy się, iż te dzieoi 
są uajozęicisj opuszczone, bezimienne, uo<1 rzutki —  
zbierane są w szumowinach proletaryatu, że oue czę­
s t o  w chodzą do zukładu, nie umiejąc mówić po polsku. 
Iie tam pracy trzeba włożyć, ażeby z dusz tych wyr> 
wać cnwusty. które nędza rodzi. Ile ofiarności kobie­
cej głównie składa się ua tę pracę! I patrząc na tę 
panie, ua te młode panienki, które zamiast bezmyśl­
nych rozrywek, rozbudzają w sobie obowiązki społe­
czne, dziwić się nie Możemy tak pięknym rezultatem. 
Tu działają uietyiko pojedyncze jeduostki, uie cuła 
masa, cały legion ludzi, którzy walczą i tępią nędzę, 
którzy wydzierają jej ofiary jeszcze drobnemi dziećmi. 
I tu się widzi piękną i dobrze odczutą filantropię. 
Z ciemnych, ślepych, skazanych ua zagładę istot —  
zakład sierót, istniejący ua' Jauowskiem. stwarza ludzi 
czujących, mówiących inteligentnie, mających nawet 
artystyczne aspiracje, co uwidocznia się najlepiej 
w ich robotach ręcznych i produkcyach. Pani Stroho- 
wa szlachetną swą działalnością, państwo Tabelmano- 
wie, jako dyrektorowie, którzy z oałą abnegacyą pra­
cują na tem polu, mogą być zadowoiuieni ze swych 
rezultatów. Przed filantropią uczciwie pojętą, nałoży 
za wsi ■ być bezstronnym i widzieć tylko dobro, jakie 
z niej dla społeczeństwa naszego wynika. Filoaemitysm, 
antysemityzm, to czcze słowa wobec głodu i ciemnoty 
wydziedziczonych I

S ta ra n ie m  a k a d . K o ła  S zk o ły  ludow ej,
odbył się się wczoraj wieczór Mickiewiczowski, w bez­
płatnej czytelni książek przy ul. Łyczakowskiej. Słowo 
wstępue wypowiedział akademik p. Wąsowicz. Na ca­
łość złożyły się deklamacje i prodnkeya choru akade­
mickiego i gra ua cytrze. Sala i tak nie wielka szcael- 
uie wypełnioną była słuchucsami, przeważnie uczniami 
szkół i kobietami.

N a g łą  śm ie rc ią  zmarł wczoraj emerytowany 
nauczyciel indowy, Kasper Rodiewicz. Staruszek, wszedł­
szy do restauracji, przy ui. Ormiańskiej 1. 19, pu spo­
życia posiłku, usiadł dia ogrzania się pod pieoem, 
w chwilę później usunął się bezwładnie na ziemię, a 
wezwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego skousta' 
towuło śmierć.

P rz e d św it p rzec iw  P rzed św ito w i. Od
adwokata dra Lesera, zastępcy prawnego londyńskiego 
Przedświtu utrzymujemy uastępujące pisuio: Redakcja 
czasopisma Przedświt, wychodzącego od szeregu lut 
w Londynie wytoczyła skargę nowozałożonemo we 
Lwowie czasopismu Przedświt o zaprzestanie nżywauia 
w nagłówku tytułu przedświt.

Z K a sy n a  m ie jsk ieg o , W sobotę odbyło się 
tam ostatnie przedstawienie amatorskie w tym sezo-

H oayazoffs i strusie, żaboty, gorsety, rękawiczki, paski f i
Lwów, Halieka 1.20.



4 „SŁOWO POLSKIE" Nr. 587 z dnis. 18 grudni,-i 1900.

Przedświt londyński powołuje się na konwencyę 
zawartą migdzy Austryą a Anglią, gwarautująoą mie­
szkańcom W, Brytanii, taką sumą ochronę praw autor­
skich, jaką posiadaią poddani austryacuy, wedle usta­
wy o ochrouie praw autorskich.

Ustawa sań ta zakazuje przywłaszczania aobie 
tytnłn lub nagłówka, używanego popraadnio przez inne 
ozasopismo. (§. 22 ustawy).

S ta n  p o w ie trz a . W południe wskazywał ter­
mometr f  5 '8 .

K r o n ik a  p o l ic y jn a .  P. Janusz Onyszkiewicz, adjunkt 
sądowy, obiecuje znalazcy pigilaresu damskiego, zawierającego 
dauiski zegarek srebrny, a ozdobionego herbem, nagrodę 20 ko­
ron. — W  ulicy Halickiej wyjął rzezimieszek, Józef Paszkieu itz 
z kieszeni jakiejś pani pugilares z kwotą 3u koron. Za ucieka­
jącym puścił się w pogoń polieyant i zdołał go przytrzymać na 
plunu Marymikim. W. policyi znaleziono w kieszeni rzezimieszka 
drugi pugilares z kwotą nieznaczną. — W sobotę wieczorem, 
skradziono pani Józefie Sochackiej w kościele katedralnym, z kie­
szeni płaszcza, książkę pensyjną dyrekcyi skarbu. W ulicy Zie­
lonej pod 1. 48 B , okradziono mieszkanie Jana Werchradzkiego, 
majstra szewskiego. — W pensyonacie p. Strzałkowskiej skradł 
jakiś szezimieszek płaszczyk i sukienki mundurkowe uczenie, po­
wieszone w mieszkaniu tym w przedpokoju.— Około godziny 10 
rano dobrano się wytrychem do mieszkania p. Władysława Kmie­
cia, nauczyciela, zamieszkałego przy ulicy Teatyńskiej pod l. 14 
i zabrano mu garderobę i buty, wartości okuto 200 koron — 
Trzech nieNozoiecznycli rzezimieszków z prowlncyi, przytrzymał 
wczoraj przybyły ze Szkła żandarm i oddal w ręce policyi.

Kronika krajowa.
S tan isław ów , 16 gruduia. Ostatnim wykładem 

w tym sezonie uniwersytetu powszeehuegu, byl wykład 
dr. C/niczyńskiego, prof. tutejszego gimnuzyum. Prele­
gent skreślił w sposób popularny dzieje miasta Stani­
sławowa, barwnie opowiadając o boizio-h, jakie u ud 
grodem Eewetów przeciągnęły, jakoteż o frrajUl/yiiaeh, 
jakie na szybki, nadzwyczajny — możua powiedzieć — 
wzrost jego miały wpływ. Szanowny prelegent jest 
zdania, że większość przyczyn ty cli jest przypadkowa 
tylko, mianowicie uagromadzeuie w tein mieście zna­
cznej liczby władz i urzędów, wskutek czego ma ono 
charakter uaasta Uwii îLUic/jcga. Licjscc walk z nawalą 
tutarską zajęta obecnie, niemniej twarda i odpowie- 
tlzialua walka kulturua, w której każdy obywatel oj­
czyznę miłujący, wiuieu czynny wziąć udział. Licznie 
zebrana publiczność podziękowała dr. Czuczyuskiemu 
za piękn, wyk Jad gorącymi oklaskami.

U n iw e r s y t e t  lu d o w y  n a  p ro w in e jr i .  Ko­
respondent nasz ze Stnuisluwowa donosi uum: W sali 
teatralnej ulbj 1 się w uieilsielę wykluci iuż. S z e p s a  
o „Teoryi Darwina*. Prelegent umiał rzecz, o którą 
tyle gorących walk stoczono i zusady teoryi tego wiel­
kiego uczonego, szerokim warstwom publiczności bar­
dzo przystępnie, a co bardziej, zajmująco przedstawić, 
zapoznając je zarówno z poglądami znakomitego przy­
rodnika, jakoteż slubemi stronami jego teoryi, należy­
cie też wyzyskanymi przez jego przeciwników. Uni­
wersytetowi ludowemu im. Mickiewicza należy się 
szczere uznuuie za zapoznawanie szerokich warstw spo­
łeczeństwa z podstawowemi wiadomościami.

Teatr był peluy. Drugi wykład p. Szepsa na teu 
sam temat będzie ilustrowany obrazami świetlnymi, 
których sporządzeniom zajmuje się sam prelegent.

T y ń m ie n ic a .  Dnia 11 b. m wydobyto z poto­
ku Rukitnn. uu pograniczu wsi Cliumiukówka a Czar- 
uolozce, zwłoki 08-letuiego wieśuiakn, Stefana Senm- 
niuka. W niedzielę 0 1>. m„ wracając w uocy z karczmy 
dobrze podchmielony, chciał sobie skrócić drogę i 
w tym celo przeskoczył go. Ma drugim brzegu jednak 
stracił równowagę, padając do wody, i wskutek zala- 
uia, nastąpiła śmierć.

Szerokość potoku w tein miejscu wynosi 95 om., 
głębokość W) cm. Z.

T a rn o p o l.  15 gradnia 1900. W procesie kar­
nym przeciw opornym członkom bractwa ze Zbaraża 
o parcelę famą (grób Poilbipięty) zapadł wyrok uwal­
niający obwinionych.

Tutejszy zakład oświetlenia elektrycznego oddany 
został przez wiedeński „Eisenbahn verkehrsaustalt" no­
wo zawiązanemu we Wiedniu towarzystwu akcyjnemu 
dla elektrycznej iiidirstryi. (Elektrisohe Industrie). Ka­
pituł zakładowy tego towarzystwa wynosi 4 miliony 
koron. Uklndy, co do przyjęcia tego obecnie trochę le­
pszego światła jeszcze nie doszły do skutku. Kiero­
wnik towarzystwa p. Hic . obiecał łukowe lampy ule­
pszyć. Dla odbiorców prywatnych tj. kupców i ręko­
dzielników zobowiązał się cenę z u l ż y ć ,  a instalaoyę 
ua s p ł a t ę  ratalną przeprowadzić.

A k a tle m ie k i  K lu b  c y k l is tó w  urz ądza wieczorek z tań­
cami d. l'i '.yjznia 10111, na dochód „Stucyi ratunkowej lwow­
skiej*. Kumitet dokłada wszelkich starań, aby wieczorek ten 
wzpaniile rozpoczął karnawał.

W sp a rc ie . Izba rękodzielnicza we Lwowie, podaje do 
wiadomości, żu w dniu 19 lutego lt<91, będą rozdane przez .e- 
..rezentunc/ę miejską dwa wsparcia po 5u0 koron z fund yi 
gminy miasta Lwowa, utworzonej ku uczczeuiu ŁU-letniegu jubi- 
lenszn biskupstwa papieżu Leona XIII. pomiędzy podupadłych 
bez własnej winy majstrów rękodzielniczych, religii katolickiej, 
narodowości polskiej lub ruskiej celem umożliwienia dalszego 
prowadzenia rękodziełu.

Pierwszeństwo do tych wsparć mają obywatele miasta 
Lwowa, a a braku takich kandydatów majstrowie zamieszkali 
we Lwowie, a przynależni do jednego z miast Galicy i.

Podania kompetencyjne mają być wnoszone do Rady miej­
skiej aa pośrednictwem Izby rękodzielniczej najpóźniej do sty­
cznia 1001. Ratusz II. piętro.

Konipetenci wnosić mogą swoje podania w wyż oznacco- 
njm tarninie. _______

Ha. w y d aw n ic tw o  dzieł Juliusza Słowacku' 
go złożyli u uas pp. W. Stuttkowski i W. Heuuig 
ze Schoduioy 40 k.

P osiedzen ie  komitetu balu prasy odbędzie się 
w poniedziałek 17 b. m. o godz. 5Vz popot. w lokalu 
Koła literacko- artysty ornego.

Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  te a tr u  m ie ja k ie g o :
W poniedziałek i7 bra.: „Ńiotoperz", opera komiczna w 3 

aktach Jana Straussa.
We wtorek 18 b. m. po raz pierwszy: „Hajduczek*, ko­

mody* w 4 aktach z powieści Henryka Sienkiewicza Pau Wo­
łodyjowski" przerobił na scenę J. N. Popławski.

Z bioru  u s ta w  i ro zp o rząd z eń  a d m ia is tra -  
o y jnych . pod redakeyą Jerzego Piwockiego, radcy na­
miestnictwa —  wyszodł zeszyt 43.

W y b o ry  z (V. kuryi.
(Depesze . Słowa Polsbiego1').

I. Kraków, Wisliozk*. Chrzanów.
K rak ó w . O godzinie pól do 1, skrutynium skoń­

czone. Glosowało 201. Z tego Jan W o j t y g a  85 
głosów, W ó j c i k 85, W iktur S k a r ż y ń s k i  (5. 
20 głosów bądź rozstrzelonych, bądź unieważnionych.

W ieltozka . (Godz, 10*o9). Przygnębienie wy­
wołała bezpodstawna rekwizycja kompanii wojska, 
oraz większej liczby żandarmów. W ostatniej chwili 
wyłoniła się kandydatura br. Wodzickiego, mająca 
pozornie widoki powodzenia.

W ielio zk a . (Godz. 12'30). Głosowanie nieu- 
kończone. Za W o j t y g ą  silna presya i agitacya; 
kondydatów, Wójcika i. Skołyszewskiego interno­
wano w starostwie. Natomiast agitatorzy Wojtygi 
działają swobodnie. Ściślejszy wybór prawdopodobny.

IV. Nowy Sącz. Limanowa, Nowy Tar?.
L im anow a. Oddano ogółem 174 głosów, z te­

go otrzymali P o t o c z e k  149, C i s z e k  8, R e k u -  
cki 17.

N ow y S ącz  godz. 12. P  o t  o c z e k 74, E  e- 
k u c k i  72, C i s z e k  21

V. Bochnia, Brzesko.
B rzesko . (Godz. 1.) O l s z e w s k i  150, O rze ­

c h o w s k i  83, D o b i j a  12, S a ł a b u r a  5.

71. Tamów, Pilzno, Dąbrowa.
T a rn ó w  godz. 1*20. Kontrkandydatem Bojki 

jest starościński kandydat Sikorski. Dotychczas 
w Tarnowie ma większość S i k o r s k i  50, B o j k o  
10 gł.

P ilzno  godz. 2. B o j k o  otrzymał 157, zaś 
S i k o r s k i  23 gł.

7131. Rzeszów, Kolbuszowa.
K olbuszow a. (Godz l*iO) Głosowało 173. 

Tomasz S z a j e r  92 gi. Antoni S m a g a ł a  81 
głosów.

XX. Łańout, Nisko.
N isko. Oddano ogółem 142 głosów, £ tego 

orrzymali ks. hr. K o m o r o w s k i  92, ks. S t o j a -  
ł o w s k i -50.

Z . Jasło, Gorlioe, Zrosno.
G orlioe. (Godz 12 30). Głosujących 175. Ks. 

P a s t o r  157. S t a p i ń s k i  16. C h a p  2.
ZX. Sanok, Brzozów, Lisko.

JiSrzozów. (Godz. 11‘15) S t a r u c h  69, P o ­
t o c k i  104. Rozstrzclouyi.h 6.

X3L Przemyśl- DobMnfil Mościska.
P rzem y śL  W Mościskach glosowało 182. 

T y s z k o w s k i 116, Z a c h a r y a s i e w i c z  35, 
J  a, r  o s i e w i c z 31.

P rz e m y  jł, (Godz. 1 m. 25.) Hr. T y s z k o w- 
s k i  utrzymał L49 gh.sów. Glosowanie odbyło się 
w wielkim spokoju, wprost apatycznie.

D obrosn il. Hr. T y s z k o w s k i  208, Z a - 
c h a r y a s i e w i c z  26.

W okręgu przemyskim wybrany posłem hr. 
T y szk o w sk i, kandydat kom. centr.

■'IE1. Jarosław, Cieszanów.
J a ro s ła w , godz. 12. C e n a  85, S t a c h u r a  

ks. W ł a z  o w s k i 78. K > n s k i 12.

Z 17. Sambor, Stare miasto.
R u d k i. Oddaim ogółem 154 głosów. Z tego 

otrzymali: G i ż o w s k  i 72, Z u b r z y c k i  59, Do­
b r z a ń s k i  23.

S am bor. (G. 12 -0). Wybory ukończone. G i- 
z o w s k i  otrzymał 96 i D o b r z a ń s k i  ’.l6. Nio 
obyło się bez teroiyzmu starosty wobec komisja przy 
skrutynium. *

XVI. Kałusz, Dolina, Bobrka.
B ó b rk a . (G. 1). Na 177głosujących: R o m a ń ­

c z u k  121. K a r ;i t  n i c lc i 56 głosów.

XVII. Lwów, Gródek, Jaworów.
Lwów. We Lwowie głosowało ogółom 284.

Z tego otrzymali M e r u n o w r c z  151, L o w i »•.: i ; 
134 głosów. «

G ródek  Na 149 głosujących: M e r u n o w i c z  
86, L e w i c k i  62, jeden głos unieważniony. -j

Jaw o ró w . (G. 11 m. 14). Głosujących 173, 
otrzymał Teofil M e r u n o w i c z  103, dr. Kouste :y 
L e w i c k i  70. j

Lwów. Ogółem na 698 głosów 340 M er u n o- i 
wi c z ,  267 L e w i c k i .

Posłem wybrany p. "Teofil M erunow ioz
(kom. centr.)

X> III. Żółkiew, Sokal, Bawa.
R a w a -ru rk a . (Godz. 12*30). Skrutynium ultou- j 

czone i ogłoszone. K o r o l  116, K r a i ń s k i  98, l i  
głos unieważniony. Ogółem głosowało 2J.E aa 232 
uprawnionych.

Ż ółkiew . (Godz. 12). Głosujących 195. Michał 
K o r o l  115, Wincenty K r a i ń s k i  80.

XIX. Brody Kamionka.
B rody . W Brodach ogółem glosowało 289. j

B a r w i ń s k i  181, Z i e l s k i  97.

XXI. Brzeżany, Bokatyn, Podhajoe.
B rz e ż a n y  Głosowało ogółem 177. J a w o r ­

s k i  otrzymał 76 głos,, T r a c z e w s k i  100. Reszta 
rozstrzelone.

R o h a ty n . (Godzina 11 m. 38). W Rohatynie 
spokói. T r a c z e w s k i  otrzymał głosów 76; J a w o r ­
s k i  104. Sala wyborcza p .dobna raczej do ruskiego 
soborczyku. Wyborcami przeważnie ruscy księża,

KXU. Stanisławów. Bohorodozany, Tłumaoz, 
Nadworna.

S tan isław ó w . W  Bohorodczanach ogółem 
głosowało 130. K a r a n o  w ?. -38, M a u d y c ze w- 
s k i  73, B o r o d a j k i e w i -  17. Rozstrzel u nc 2.

S tan isław ó w . (Godz. 12). Ks. M a n d y-
c z e w s k i 55, K a r  a n o i o z 140, dr. B o r  o-,
d a i k i e w i c z 10.

T łum acz . (Godz. 1*40 Ks. M a n d y c z e w -  
s t i  129- K a r a u c r w i c z  "y ks. B o r o d a j k i e - i  
w i c z  9, unieważnionych 2.

XXIII. Kołomyja, bossów, Śniatyn.
K ossów . (Godz 11 '35'*. Kossów dał na Jana 

D ł u ż a ń s k i e g o ,  radcę sądowego z Wiednia 140, 
na dr. Trylowskiego, adw. zo Śiiiatyna 5, na drą 
Okuniewskiego z Horodenki 21 frłosów

K ołom yja . (G >dz. 12*5,-. Kołomyja dała Iwa­
nowi D ł u ż a ń s k i e m u  1 15. O k u n i e w s k i e - ,  
m u 94, dr. T  r  y 1 o w s k i e m u 81.

Ż n ia ty n . Ogółem głosowało 151. O k u n i e w ­
s k i  14, D ł u ż a ń s k i 92, T r y L o w s k i 45.

K o ło m y ja . (Godz. 12*25) Ogólny wynik Jue 
D ł u ż a ń s I. i 377, O k u n i e w s k i  129. dr, T r  y- 
1 o w s k i 81.

Wybrauy posłem J a n  D ł u i i ń * a i , Rusin 
ugodo wiec.

XXIV. Zal3C2Ctfyki, Borzzcaów, ćlorodenha.
Z a le szczy k i. (Godz. 10*30). Wybory rozpo-i 

czeto, wynik na razie wątpliwy. Między wyborcami 
kursuje odezwa ruska chłopskiego komitetu przeciw 
ks. Olośuickiemu, a za Kułaczkowskim.

XXV. Buosacs, Cioitkow.
B u czacz . Wybory odbywają się pod osłoną 

oddziału ułanów. Licznym wyborcom pisarze kari 
nie wydali. Komisarz z żandarmami wpuszczają do 
lokalu iiiewyborców faktom Eisnera, szynkarza i Ko- 
stolowskiego, handlarza świńmi. W  starostwie za­
stawione stoły /. jadłem i napojami dla wyborców.

C z o rtk ó w . (Godz. 12). B ł a ż o w s k i  105, 
H u r  y k 10.

XXVI. Trembowla, Kusiatyn.
T rem bow la . W Tiimbowli głosowało ogółem 

192 wyborców. Hr. G o 1 u c h o w s k i  otrzymał 121, 
ks. Iwan W u 1 a u s k i 71.

XX VII. Tarnopol, Zbaraś.
Z b ara ż . (Godz. 11*85), Głosowało 159. Dr. 

Emil G ł a d y s z u w s k i otrzymał gł asów 96. Wień­
czysław B u d z y ń  o w a k i  głosów 63. Wybory wzo­
rowo iMfiiyO:'.

Ski»śat. Oddauo ogółem 143 gło.-.ów. Z tegq 
otrzymali: G ł a d y s z o w s k i 100, B u d z y n o w -  
s k i  43.

T arnopo l. Gł  a d y  s z e w s k i  128. Wień­
czy słów B n d z y " o w s k i 104. 1 gł. rir.i-oird my.

Wybrany posłem dr. .Emil G ład y sso w sk j 
3J8 głosami.

Rezultat ostateczny poda Wiek XX.

Najtańszym a mimo to najlepszym  proszkiem 
do zasypywania dla 

N I G M O W L Ą T i D Z I E C I  
 ̂ jest przez powagi lekarskie polecany

— ' n

P u d e r  a n t i s e p t y e t n y

Pr-uvdziwy tylko w sitkowych pudełkach z laaj 
ką . . O p a t r z n o ś ć 4* w  każdej aptece do na 
bycia uud nazwą P u d e r  „ U a y a 44.  — Pu 

dełko 35 centów.
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Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 17 grudnia.

M in is te r dr. P ię ta k  w  drodze.
W iedeń . Minister dr. Piętak wyjechał dziś 

rano pociągiem błyskamssuym z Wiednia do Lwowa.

U ro d zin y  K o lo m an a  T iszy .
B u d ap esz t. Na wczorajszym bankiecie, urz^- 

djonyiu z okazyi 70 rocznicy urodzin Kolomana Ti- 
szy, odczytani) telegram od cesarza z gratulacyami 
dla solenizanta.

K a ta s tro fa  k o le jow a.
W iedeń . Pociąg Oricnt-espress, który wczo­

raj wieczorem wyjechał z Wiednia* wykoleił się tuż 
za Wiedniem koło stac.yi Penzing; wykoleiły się 
mianowicie: jeden wagon osobowy i wagon restaura- 
racyjuy, z przyczyny dotąd niewyjaśnionej. Po krót- 
k  ‘j przerwie i zmianie wagonów pociąg pojechał 
dalej. Nikt nie poniósł obrażeń.

Z obozu ozeskiego .
P r a g a .  Wczoraj odbyło się zgromadzenie 

niłodoczeskich mężów zaufania z całych Czech. Prze­
mawiał H e r o l d .  W mowie swej zaznaczył on, że 
piąta kurya nie należy, jak mylnie twierdzą, wy­
łącznie do robotników, lecz do wszystkich, mających 
w niej prawo głosowania. Występował także prze­
ciw a gra ry uszom, 7, którymi kompromis przez oso­
biste sprawy został zerwany. Mlodoczesi nie ponieśli 
przez to żadnej szkody.

Rząd myślał, że przez odwleczenie terminu 
wyborów mniej wejdzie posłów młodoczeskieh, tym­
czasem rzecz ma się przeciwnie. Mlodoczesi nie 
boją się obecnie wyborów.

W końcu uchwalono listę kandydatów miodo- 
czeskiek.

K a ta s tro fa  n a  m orzu .
M ad ry t. Niemiecki okręt „Gueisenau* rozbił 

się w porcie wyspy Malaga. Okręt ten stał w por­
cie jeszcze od 1 listopada. Wczoraj odbywała się 
l-ewia kadetów, znajdujących się na okręcie, przy- 
czem komendant, ze względu na panujący orkan, roz­
kazał jak najrychlej rozpalić w kotłach. Atoli orkan 
zerwał łańcuch kotwicy i okręt utonął. Większa 
część kadetów utonęła. Jedna łódź ratunkowa, która 
uratowała już była z tonącego okrętu 15 kadetów, 
wywróciła się i z tych 15 utouęto 12. Utonął ko­
mendant Kreslmunu. Ogółem utonęło 100 osób. 
Prócz tego wiele jest ciężko rannych.

K rak ó w . Dziś odbył się bardzo uroczyście 
pogrzeb pierwszego wiceprezydenta miasta P i e- 
n i ą ż k a .

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 17 b. m.

K u rs  lw o w sk i:
Zn. iCO rubli ■ 
Zn 100 inarak 
20-lranltówka

płacą: 127* — 
ObuO 
9-60

żądają: 128*12 
„ 68*80 

9.00
(Bank rolniczy we Lwowie).

Lwów dnia 17 grudnia.
1 Dsiż notuje .u y za 00 tulugrauiuw loco Lwów*

W a lu ta  k o ro n o w ą .
Pazsnlca golowa 7*40 do 1 5 .  1’szauiua na turmiua 7*16 

do 7*36 Żyto gotowa 6*3) do 6*60. Żyto na termina
i; 2;,. .lo 9*35 Owies obioczny 8*— do 0*30. Owies na terminu 
5 i- do 6*—. Jęczmień puste wity 5*00 do 5*5(J. Jęczmień 
bro ar. 0*— do 6~ £« iizepali 13'ńO do 13j?6. Luian u 
10;. 0 do 11*—. Groc oiislewny 6 —. -io Groch
do i;iitnVvmia 6*75 do 12’—. Wyka 6*60 do 0*25 llobik 6*8') 
do Ci*20. Hreczloi 7*— do 7*25. Kukurydza siara 0*00 do 0*00 
Kukurydza nuwu 5*76 do 0.— . Clnniei żu Gil kilo —*—
d o —"—• Koniczyna czeiwona 66*— do i*8* — Kouiczyuu biała 
36*— do 70*— Koniczyna szwedzka 4u*— do 7 6 — Tymotka 
18*— do -5.—

Spirytus loco za 60 Itr. gotowy 17*26 do 17*76; paritas 
Tarnopol im larniinn 10*26 do 10*76.

Usposobienie nieco lepsze.

.3, 17 grudnia. UzlS o godcinia 10 minut 30
j : ■ . .iowano: Marki niemieckie 117*03, ltenta mujowa
i , .  • . ę;-:erska renta koronowo 82*22. Akcye kredytowe
37:<7 a,  reaytowe węgierskie 678*— , kuuk uuąlo-austryaok 
:'fi ■—, Unioiibaiik 54——, IJuukvereiti 406*50, LuetiJerbuuk 
107.60, Kolej pań. 000 50, Lombardy 111*-, Elbeutlial 470*—, 
Towarzystwo akcyjne broni —— Akcyo tytoniowe —*— Alpi- 
uy 441 Riiuu Muvuuya 49 J —, Prago, liisen 1700 — 
Losy Liuackie 2nO'7,v, Ku tie 254*25, ' .- .mik 'nv —' —.
U i,!ei:-Credit —*—, Tmuiwnye —*— Akcye gal. Uankti flip. 
—*—. 4°/u Gul. pożycz, kr. z r. 1S93 —*—, 4u/o Listy zastaw,
Banku kraj. — *—, Listy Tow. kredyt, zierask. —*—.

Tendeiicyu  spokojna.
Uertlc1* 17 grudnia. O godzinie 12 tu. 6 uotnwano

Kredyty M l d , W«conto Cmnman.lii 177 25 
Tendencya ciclia.
%ł le ń  CII, 17 grudniu. (Giełda sbożowa|.
Rnnwica na wiosnę od 7-70 do 7*71, pszenica na maj-

c z e r w c e  od O—  do ■' , r-ylo na wiosnę od  7*69 do  7 00,
ży to  11.1 nmi-cze;  ■'i - • o d 1'1- J l kukur ydz a  .,n

czerwiec od 5*14 do 6*15, owies na wiosnę od 5 90 do 5*91, 
rzepak na styczeń luty od 0*— do 0*—, uh sierpień wrzesień 
od 0*00 do 0*00, olej rzepakowy na siyczeii liwioui.M od —* — 
do — *—

Tendencya silna.
T Pięknie.

H m lapeSK t, 17 grudnia. Pszenica na kwiecień od 
7 33 do 7 39, pszenica na październik od 7*1*1 do 7*76, żyło 
na kwiecień od 7*13 do 7*18, owies kwiecień od 5*01 do 
5*02 kukurydza nu maj od 4*82 do 4.83. Rzepak na sierpiea- 
wrzesień 12*80 do 12*90.

Olerty dostateczne.
Chęć słaba.
Tendencya słaba.
Wiatr.

W iadom ośo i g ie łdow e.
W iedeń , 16 grudnia.

Obroty tygodniowe zakończono w pomyśluiej- 
szem usposobieniu i z jakąś większą nitdziąją na 
bliską lepszą przyszłość targu. W pierwszym rzędzie 
wypada to jtrzypisać lepszej konstelęcyi na giełdzie 
berlińskiej, gdzie silniejsze notowania nowoyorskie i 
korzystniejsze doniesienia z targów żelaza i węgla, 
wpłynęły dodatnio i zachęcająco. Tu również akcye 
efektów żelaznych były nieco wyższe, chociaż zde­
cydowanego kierunku nie zdołano wypośroiikowm:, a 
to z uwagi nu bardzo sprzeczne wieści o stanie 
transakcyj w sprawie zakupna arcyksiążęcych zakła­
dów na Śląsku. Niektórzy twierdzą, że rokowania 
wdrożone przez ba.uk darins/.tadzki zerwano stanow­
czo i nieodwołalnie, inni zaś, że je tyiko przerwano 
i że będą w niedługim czasie na nowe podjęte, Są 
jednak i tary, którzy utrzymują, że rokowania będą 
wznowione, ale przez innych interesentów, mianowi­
cie przez grupę banków wiedeńskich pod kierowni­
ctwem anstryackiego zakładu kredytowego i mższo- 
aastryackiego towarzystwa eskontowego. które głó­
wnie w tym ceiu podwyższa kapitał akcyjny i prze­
prowadza fuzyę z czeskiem towarzystwem eskouto- 
wem. Akcye obydwóch lmnków poszły faktycznie 
w górę i zakończyły po uoj wyższym kursie. Silnie 
notowały także akcye kolei państwowej, która za 
ostatnią dekadę wykazała jedną z najwyższych cyfr 
dochodowych 2,470.000 koron, prawie taka sama 
kwota u kolei południowej pozostała natomiast bez 
wpływu na lombardy. Ronty państwowe pryorytety 
i losy niezmiennie bardzo silne, ogólne usposobienie 
dobre, mimo sygnalizowania znaczniejszej porażki 
Anglików w Trausvaalu.

K rak ó w , dnia 17 grudnia. Tnrg zbożowy na 
Kleparzu, Płacą: pszeuicę białą od 8*10 do 8*40 
k., czerw. 8*—  do 8*35 kor.; żółtą 8*— do 8*35 k.; 
żyto od 7*— do 7*30 k.; jęczmień browar, od 6*50 do 
7*25 k.; na kaszo od 6*— do 6*30 k., owies ci 60 do 
6*75 kor. Wszystko za 50 klgr.

M aszy n y  do szyo ia, od czasu, kiedy wy­
nalazca ich Howe umarł nieznany i niewyiiugrodzoiiy 
i znwiedziony, stauęly już na takiej wyżynie techniki, 
że działaj konkurują nietylko z pracowitą igłą ubogiej 
szwaczki, ale także idą o lepsze z szydełkiem do 
artystycznego haftu. W lwowskim skludzie maszyn do 
szycia Siugera przy ul. Sykstuskiej i 0, znajduje się 
taka maszynowa hafciarnia, gdzie zawsze kilkanaście 
panienek pod kierownictwem nauczycielki wyliaftowuje 
na maszynach różuorutlne ozdoby od pojedynczych do 
najmisteruiejszyeh ażurowych na jedwabiu tkanych 
całych obrazków itp.

A uB try ack i k o n su l w  H o n g k o n g u  powiada 
w swem sprawozdaniu, że przyszłość Imadłu chińskiego 
zależy w zupełności od sposobu, w* jaki zostaną ure­
gulowane panujące tam obecnie stosunki, W każdym 
razie Konghong zostanie nadal kluczem do Chiu i ich 
zagranicznego handlu.

W  S ta n a c h  Z jednoczonych  zniżono poda­
tek od piwa ua 1*60 doi. za bard, co czyn* 25 ct. 
opustu.

H e rb a ta  c h iń sk a . Wywóz herbaty chińskiej, 
mimo wojny i wbrew pesymistycznym przepowiedniom, 
wcale się w roku bieżącym nie zmniejszył. Przeciwnie, 
jak stwierdzają sprawozdania targowe odnośnych firm 
w Hongkuug, w pierwszych ośmiu miesiącach r. b. 
wywieziono z Chin do Europv z górą 91/* milionów 
funtów herbaty, o 3 '/2 mil. funtów więcej, niż w tym 
samym okresie 1899. Do samej Rusyi eksport herbuty 
chińskiej wzmógł się w tym roku o 2 mil. funtów. 
Co Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej wzrósł 
również prawie w dwójnasób, a także przybrał większe 
rozmiary eksport do Australii i Afryki południowej. Je­
dynie do Anglii wywóz herbaty chińskiej słabnie stale, 
jednakże nie od dziś i nie skutkiem zamieszek wojen- 
nych, lecz od dłuższego już czasu.

W  S ta n a c h  Z jednoczonych  podwyższono 
podatek proiiibitywny od margaryny o dziesięć cent. 
nn funcie, a to celem skuteczniejszego zwalczania 
oszukaustw, jakich dopuszczają się niesumienni fabry­
kanci tego artykułu. O ważności tego postanowienia 
daje pojęcie fakt, że w r. z. mim u tego, iż w 32 stanach 
zprzedaż margaryny była zupełnie zakazaną, sprzedauo 
jej 104 mii. funtów.

U k ła d y  rządu rumuńskiego z „Standard Oil 
Company “ w sjirawie sjirzedaży terenów naftowych, o 
których donosiliśmy niedawno, zostały zerwano.

O now ej pożyczce, którą mu rząd serbski 
znciąguąć iwa Fruucyi w wysokości 1 l mii. fi*, donosi 
Petit BLnt. Pożyczka ta ma na ceiu pokrycie deficytu 
kasowego.

W s z e c h r o s y j s k i  Zjazd hodowców umrogucizuy 
ma być zwołany w Petersburga, colom obmyślenia środ­
ków z trycbuiuami.

R u m u ń sk i m in is te r  finansów  przedłożył 
parlamentowi piojekt nowej pożyczki 4 mil. fr.

C ukrow nie ro sy jsk ie  otrzymały wielkie za­
mówienia do Japonii, gdzie przekonano się, że lepiej 
jest sprowudzać cukier rosyjski, niż austryauki lub 
niemiecki, gdyż dorównując tym oziatuim w jakości, 
jest on znacznie tańszy.

W ęg ie l a n g ie lsk i potaniał znacznie wskutek 
zwiększouego eksportu do Niemiec, szczególniej do por­
tów bałtyckich. W niektórych gatunkach ta zuizks cen 
wyuosi 12 do 20 proc.

T eg o ro czn y  u ro d z a j b a w e łn y  w Stanach 
Zjeduoczmiych szacują na 10 mil. bel, które zebrano 
ua przestrzeni 25,034.734 akrów.

Wydawca i odpowiedzialny redo kto. : 
S t a n i s ł a w  I t o s a o i r s k i .

Przyjechali do Lwowa
dnia 10 grudnia b. r.

H o te l F ra n c u s k i.  1 Kotlin z J rankiurtu, K. Szumski 
z Borysławiu, J. Przjstarz z Obarzyna, J Sianisiuwski z Krako­
wa, W Garztscki z Rosyi, T. Seiler z Krzywego

H o te l Im p e r ia l .  J. W Raciborski z Rosyi, M. Steu- 
ger z Dę oko wiec, W. Rudkowski % Rosyi, Z. Marek z Krakowa, 
L Grzybowski a Czurtkowu

O -rand H o te l. J. Mandyczewski ze Stanisławowa, A. 
Rożmiski z Tarnowa, S. Łowy z Wiednia H. Szelski z Kozowej, 
O Iiausenbuchl 7. Krechowic

H o te l C t n tr a in y .  J. Knźmowicz z Kamionki, K. Kra­
śnicki z Rosyi, J. Steinberger z Wiednia.

H o te l H e lle n ie .  A. Beiser z Tarnopola, J. Perlsteiu 
z Sącza, H. Broder z Janowa, H. Bursztin z Nadwornej, F. Man- 
delbaum z Tarnopola.

H o te l W a n d a . B. Kuśniewicz, J. Sobolewski z Baion- 
czyc, -itictel z "'rosną, I Kosiński z Bukowiny.

N A D E S Ł A N E .
Ruhrylca „ N A D E SŁ A N I!“ nie pochodzi od redakcyi, 

Idom też ~a nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

Z w racam y  u w a g ę  Szanownych naszych czy­
telników ua cennik towarów Handlu Leonarda Sole­
ckiego. snuuej z taniości i sumienności firmy, dla za- 
trzymania takowego, gdyż obecnie inny nie bydzie wy 
dany-

Kasy i kase tk i
Jedynie pewne

od włamywania!!} 

i ogniotrwałe
SŁYNNEJ FABRYKI

F. Wertheim & Co Wiedeń
poleca wyłącznie dla Głalicyi i Bukowiny sktail komisowy

ILT. B i a n d l e r ,  JL̂ 7TÓ~̂ r
SS* u lioa  JA G IE L L O Ń S K A  lio zb a  ló

m  L^r

:4 : r.*■■U # Ir ••; :A7v
Ł1* • •/ r: 5

... f i • >.y,: i- •' 1 Wj-. •1

‘ :. " T* : . '* •. ■ • *? -» *
Ł - . . ;  -v..- . / ..................

^  M A  Ś W I Ę T A  ^  ’
polecamy nasz główny

S 3 s ł s L Ć L  * ^ r i . 3 s .
węgiersiicli, a u s try a c M  i  zagranicznyca oryginalaycli

jaJso ko:
R euck ioh  od sławnej firmy P. A. MUMM; f r a n ­
c u s k i c h  od firmy A. MELLER Bordeaux: s z a m ­
p a n ó w  firm: MOET CHANDON, G. H. MUMM i  

Co, YEUVE CLIQUuT, POMMERY itd.
W szczególności polecamy tanie a bardzo do­

bre w in a  m o łd aw sk ie  po 56 ct. za litr wina Ma* 
g y a ra d e r  po 48 ct.  ̂za litr i stare siedmiogi-mi. 
kie R ieslin g . — Wysyłka na prowiiwyę w o kilo­
gramowych beczułkach odwrotną pocztą.

1873 ’i  poważaniem

£  MŁEl" £
s w e j  n ie  

BBanne 
;  d o b r o c i

MAK3 WTX2L i SYN
L w ó w , ul- Krakowska 14. (nr. tel. 97).

z fabryki i S U l f O i J P A  Ł i E I i S L I C E M I  w  l i r a k o w i e -  
s ą  n a  s k ła d z ie  w e  w szystk ich  s k le p a c h  f  annJltej Torhowli

tak we Lvi/uwie jak i na orowincyi. - -  Wzory j cenniki wvsv*a fabryka darmo i onłatnia- -------  —
^  Tutki ciaareiowenifŁj  ** “iJ
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! E 3 C s L : f t 3 r
zaczęte i wykończone naj­
nowsze wztu-y z Berlina, 

Lipska i Paryża

F I Ł O F Ł O S
angielski i berliński

Wiń P 7 U S oryentalnety. JU l/A K I szwedzkie 
3'iiyrndńskie, berlińskie 

knotowa na kołderki.

W płllV  pończo-
Sl C lll j  szkowyeh poleca

najtaniej 6057

F o r d y n a n c l  G i i t t l e r
L w ów , H a lic k a  2 0 . 

,m .* A F1 4 B A B 4 H

lit," pUlHWMB Hł (JU W U ^ i flllCIEIlSW l . l . u .  PNUjji«sp9C.B I I #
pożywanie dis cteieci E*Sav)wyuh i matacych tfote îwc<ści jelitowe
* 0 0  n a b y c i a  w  a p t e k a c h ,  r i r o g u e r y n c h  i o d  f q ę :» y k « r .  k u f e k e  W M

O
i<STvvvv«t/*vv< /.‘A^ką ■ ;v/* t /■Nw-<t / */̂ \V—N-/<\ ■/—>/' V ■ ,\.S.\S. ,\̂ &

m
Ś. - v @ 2 B O B T

p
>&!

1 r x 0 .  c a . x z e - w T s o NV/.

r>: w wielkim wyborze w drogu@ryi >r/|
$>V>s*TA Piotra Mikolascha i Spki <XA0 w e  L w o w i e .  676e óż

s .V* y. > /s-.Vby>'.\V V>.\i ,\A >/> a/*v\s.W V'.\ *A-.\ S5o4i
i l

8 $ S § 3 S 3 S 3 6 3 a 3 S B 6 3 S 3 S § § § S

F a , ~ b x 3 r l s : a <z ? . c i ,

^ I - U L P O ‘3 7 - ,

O f i c e i c w i e ,

is s g Ł s a g Ł -
i inne osobistości każdego stanu, zasługujące 

na udzielenie kredytu otrzymają

oryginalne austro-węg.

Papiery państwowe
losy i  efekty wartościowe

na k re d y t, za k o r z y s t n ą  s p ła tą  czę­
ściow ą, rozłożona na wiele lat, dokładnie 
wedle u rz ą d  iw o  n o to w an y ch  k u rsó w

na 6V* procent rfnr.nk*.
Kupujący wchodzi n a tych  m ia s t w n ie o - 

t?* gr a n ic z o n e  n ic z e m  p o s ia d a n ie  ty c h  
p a p ie ró w  w a rto śc io w ych, dlatego n:e 
należy |" n.yiuio in.-u; na równi y, p r o me -  
s a iii i, listami renty, lub losau i lotcryi kia* 
sowyrh. Po p ro sp e k ty  i bliższe warunki 
zwrócić się należy listownie, z dołączeniem 

marki na odpowiedz do
R eprezen tac ji bankow ej

A N T .  F E R E N C Z I  6827
• B U D A  P E S Z T , VU. Kiraiyntcza 87.

WĘGIEL KAMIENNY
G Ó R N O  S L Ą S K I

E X C £ ^

# ^ Bo4esoAV ,s%5Ws
zbiór kolęd % c# /

wagonami i w workach z odstawą do domu
s p rz a e L a ja  128

po 80 i 70 st. oentnar cłowy
Lwowskie Biuro handlowe

p rz y  ul. K ośc iu szk i 4.

Na gwsazdr.e i Nowy Rak
najnowsze i najgustowniejsze

T o w a r y  g a la n te ry ja ie
z bronzu, drzewa, pluszu 1 skóry

P a p i e r y  l i s t o w a  ,
2 najmodiitójszeni] ejilileiiiatpi, dawkami, Daołdwkami 11.1

p o l a o a j ą  6783

S e y fa r th  &  E y d y  s iak i
we Lwowie przy placu Maryaekim.

na fortepian ułożył Fr. B a r a ń s k i .  Cena 2 korony. 
Wysyła Jóssef Meinh&rt, K sięgarnia w  Jaro sław iu .

Do nabycia wc w szys tk ic h  księgarniach. 6868

ŚS W Y C I E L  5$
węgierski znacznie tańszy od pruskiego

ca łym i wagonam i i  częściowo s  dostawą  — u firmy:

K. GOSTYŃSKI & i. ALS
w e L w o w ie , u iio a  C zarn ieck ieg o  1. 3.

D rze w o  b u ko w e  i  so sn o w e n a  o p a l.
6725

6892
Bardzo praktyczne podarki

na

G w i a z d k ę  i  N e w y  S o k
poleca firma

JA N  T K A S Z  i S Y N
Lwów, ul. Kopenuka 18

jfiko najpraktyczniejsze przedmioty w każdym domu, a mia­
nowicie:

M achoniuwe biurka, m ebe lk i fa n ta zy jn e  i  s ty low e, stoliki, 
patawaniki, pó łeczki na n ipy, sza feczk i salonowe, ekrany, 
j łu p y , kom pletu ' g a rn itu ry  n a jnow szych  fasonów  i w ielki 

w ybór poduszek ha ftow anych  o d  ii z ł  za sztukę.

Niesłychanie nizka cena!
Serwisy sto­
łowe ozdobne, 
na 6 Oćóu po zł. 
7-50, 7-80, 9- -  
10 80. T n z lu  
filiżanek , do 
herbaty ozdobo 
po zi. 3 —, 3 GO. 
r::0 i wyżej. 
Serwisy na 
wyprawy ślubu? 
z porcelany, 1'a- 

ansn angielskiego i szkła, w pięknyoh najnowszych d?se- 
i ach w ogromnym wyborze na 12, 18 i 24 osób. — Prześli­
znę wyroby luksnsowe weneckie, saskie 1 z wystawy pury- 
klej, stosowne na podarki świąteczne 6786

T a d e u iz  © k ó rn ic k i
magazyn porcelany i szkła, Lwów, ulica Halicka.

Przy odbiorze kompletnych serwisów, ule liczę nio za 
paki i za całość w drodze ręczę.

F A R Y  % 1 9 9 0 !

Grand Prix“
Najwyższa nagroda. “£ 3 t
»

Singem prawdziwe maszyny do sgre
Nasze familijne ma­

szyny mają najlżejszy 
i najspokojniejszy chód 
dają się łatwo prowa­
dzić i są niedoścignio­
ne we wszelkich w do- 
mn się znaehodzącyeh 

dla mo- 
przy la-

.<?; wBi

jako

d n e s o  b a f t u  1  

m°waniu-
Bezpłatne kursa wsz 

stycznego. Skład jedwabi
'.i'ii- , -V-V. ..................

są najpożyteczniejszym
podarkiem

ś w i ą t e c z n y m .

Bezustannie wzia 
stający popyt, piei 
wsze nagrody na wszy 
stkich wystawach — 
50 lotnie istnienie u 
szych fabryk i świo 
towa sława, jaką n 
sze wyroby zyskały, 
najlepszą i uajpewuiej
sza porębą ich dobrop.

wszelkich rodzajów szycia domowego i modnego haftu nrty- 
ihin do haftu we wszystkich kolorach, części składowych, 

maszyn, oliwy, igieł i nici. gs72

Największy dom na kontynencie.
Premiowany !>0 złotymi medalami i 10 dyplomami honorowymi.

Akcyjne Towarz. z kapitałem 10,000.000
2 1  sa,'ox3rjle 1 I rs .i i to r*  w

E. Cusenier & Cie, Cognac.
Najlepsza marka starego 6324

francuskiego koni n ku i likierów.
Gren.era.lxia. reprew  .ata,= „ a, 

fila Anstro-Węgier Wlen 1.. łulleroasse 1. 
Do nabycia: ŁEO Y  U A t L I I t ,  R fu liy .

I

L“

EM tromotorj dla pojsdynczycli maszyn do domowego użytku.

Singera Go. Ałpe Towarzystwo miszyn do szycia
L w ów , u lica  Bykstueka nr. 6.

M a :  Stanisławów, Lipowa 1. Filia: Czeraiowce, Pańska 16.

W ó d k i  I  L i k i e r y
czyste destylaty lub nalewki z doborowych ziół, skórek, korzeni, względnie

owoców, jakoteż

Z E S rc m is o ic i 1  X 5_u .r^ :x .;v
od zwykłych gatunków, do najlepszych importowanych — polecają:

Juliusza Mikolascha następcy

J A K O B  S P E H C H E R  i  S p .
w e Lw ow ie , B o gd an ó u k a  nr. lO.

Składy dla miasta: ul. Kopernika 1.9. ul. Halicka i. 1.
ITwaO-ł * Dwie całe flaszki lub trzy małe flaszki wysyłamy w 5-cio kilo- 

b  * gramowy cli paczkach pocztowych. 6789

Bardzo ważne-**
Sjstam czti.iika

3tśT  Życie vr miłości i *y . ?  
rodzaju, w całym 
swoim pkrdsio w 39 -głg. 
aiiatoniloziiycii o- 
bnizacii przodsta-.^.^ 
wionę, przez Dra 
ll?d. Pawła Artusa,

Koron 3 '- .  T E »
Książka o małżeństwie _ _

Dr. Md. Kotlina z 39 
anatom, obrazami,

“ =» Kor. 3., do sprowa- 
dzeoia za nadesitan.

HtM' kwoty lob za zalicz T£S« 
|50 li. więcej), tvlke 

Sk£~ w język, iiimniock.-gjŁ 
przez J. SIN!JER’a,

3 M » BeriioW. Bnrliarossa s i c .  
strasse r, 64 JG * *
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Serw in  s z k la n y  z  p a s k ie m  
m a to w y m , złożenie jak  wyżej,, 

ty lk o  4  z ł. 4 0  et.

S e rw is  do  h e rb a ty  p o rce -  
lancii? y  

2 dekoracyą w  k w ia ty  na 6 osób,

3Tiesłycfianie
S ® “ tania cena!

S e rw is  p o rc e la n o w y  b ia ły  
na 6  osób — UD sztuk

ty lh o  & zło tych  20  centów.
Z Ł O Ż E N IE : (> talerzy głębokich, 12 

płytkich, 6 deserowych. 1 waza, 1 sosierka, 
1 półmisek owalny, 1 półmisek <j\krągły, 1 Teom- 

1 eoloinrkn.

& erwis z  d eko ra cy ą  w  k w ia ty
nu 0 osób, złożenia ju k  p rzy  białym  

3 0  s z tu k  ty lk o  T z łr . 90  centów .

Serw is s zk la n y  g ła d k i
Jul U ÓSÓh . 21 sz tu k

ty lk o  ii z ło te  00  cen tów .
ZLO ZH K lfi: t! ImtHuzków do wina w iększych , 
6 m uicjszych , n nu lik ier, 6 szk lanek, 6 kubków  

nu fłu;:-/.:tn, 1 kara fka  do wody.

t j.: i  nur ffliżun., 1 cza jn ik  1 nalewka
ty lk o  1 z łr .  9 5  ct. 

S erw is  do czarną} k a w y
z dekoracyą  

na 6 osób, tj. 1 im  bryk , 6' par &U“
saneczek. 1 cnk iern iczka

ty lk o  1 z łr . 8 5  cen tów .

Sfad im ierś £st& icfii, JBwów
Główny skład dla Galicyi Porcelany, Szkła, Herbaty, Samowa­
rów i towarów mieszanych, założony w r. 1345 . LWÓW,  T ry ­
bunalska. Ceny stałe możliwie najniższe, dla wygody także

i na spłaty w ratach. (>044

J fy  C e n n ik i i lu s t r o w a n e  g r a tis  i  fr a n c o ,

TEATR MIEJSKI W E LW O W IE. _

W Poniedz. dnia 17 grudnia 1900 roku.

Ł T  i e t o p e r z
opera komiczna w 3 aktach Jatia Straussa.

Początek o godzinie 7-mej wieczorem^

ępiPSSEsJfl TribRM
C o d z ie n n ie  p r z e d s ta w ie n ie .  P o c z ą t e k  o  S. B i le t y  

w c z e ś n ie j  d o  n a b y e ia  w  b iu r z e  P lo h n a .  ńzóo

|W a  w s z e lk ie  z a p y ta n ia  
i-™ o d p o w ia d a  A d m ln i-  
s t r a c y a  I j l k o  p o  o tr z y -  
in a u in  5  c t .  m a r k L

Drobne ogłoszenia.
f i ,Kupno i sprzedaż j
r  o szuku ję  u żyw a n e j ce.n- 

tre fug i do m leku. S iecie­
chów, p. Podliski małe, 6943

Sfo r tep ia n  kró tk i, czarny, 
- z  ładnym  i s iln ym  tonem  

tuaio sprzedam. UL K o p er­
nika  14. 0L>u4

Falwarz Br ykuia nawj
O. p. Chrnżelówka 

ma na sprzedaż z gw arancyą  
d i kroci i p lenności nasienie 
w czesnej „tój;\, cena zn 10 
klgr. 4 zł., p r z y  partyuett 100 
klgr. 10 pro. ustępstwa, w iel­
kie nnrtye o trzym u  ją 20 pro. 
eaiępitwu. Po zam ówieniu di> 
r  się pouczenie. U9:H

v m  g
iłSat-jrye dla pań od 45 ct. 

za metr. F ln n c le  dla puń od 
75 ct. ża metr. B a r c b a i iy  
dla pań od 28 ct za ineir — 

polecają

F. Kornecki & Sp.
L w ó w . |>as:iż H< u s sur mmi.

684:5
Ł o p a ty n  jto& zu-  

lmj(* iiżY\\.rniiftjXO hi Istni u 
H’ dabryrm  .‘atuiii??. / i^ ło s z p n in ^  
A u -y n o, Ł  upn t \ r n . GUM *

Masło deserowo
najlepsze, rozsyła oodzieunie, 
świeżo w paczkach 5-bilowyeh 
notto 9 funtów za zł. 450, oraz 
najlepszy ser stołowy 9 f. za 
2 zł. franko za pobraniem pu- 
cztoweiu z gwaranoyą najle­
pszej obsługi. JPInrya Łan*  
b o w a  w  ; i i 'z e s l» u . 9941

Olbrzymi wybór
K a s e t e k  z  p e r in m a n i i
ort najtańszych do lnijw ykwiu- 
t n ie W h ,  VVODY KOLuŃ- 
SK1E o różnych zapachach 
w karafkach V« i bs litrów, 
po ) zł. 10 ct. Kasetki z my­
dełkami poleca droguerya 

J .  R E C H E lfA , L w ów  
Halicka 18.

Na prowiuoyę opakowaniu 
franco. Suity men ta na drzewka 
od 30 ct począwszy. 6792

P a n a k o m I te  przeciw spiorz- 
B A  cfmieciii skóry rąk i twa­
rzy MANltOVH.jfj, krem glice- 
ryui)Wu-mloduv. y z dołkowym 
zapachem w tubach, sztuka 90 
centów Lun;; uci ya .1. H e -  
c h e n a ,  Lwów, Haiicka 13.

6763

M in i i  wyhoniy, przaśuy 
i t i iu u  w ',-oio kilowych 
blaszaiika. h, po cenie 7 Kur., 
wysyła za pobraniem wszystko 
opłatnie. Zarząd pasieki Anto­
niego Kraińskiego w Jeziorza­
nach obok Czortkowa. 6339

W0WUŚĆI Kołdry puchowe 
nadzwyczaj trwałe, lekkie 

1 ciepłe sztnka 16, 18, 20 złr. 
Kołdry na owczej wełnie po­
cząwszy od 4 złr. Materace 
włosienne od 14 zlr. zn po­
duszki poleca Józef Sohustor, 
Lwów, Kopernika 5. 6562

W o n n y  n°we od 10 złr.
O IM ,J  w anny nasiado- 

«"e po  5 złr . poleca F e rd y ­
nand Buurdon. ulica Jag ie l­
lońska  1. 2. 0070

d l u k l e r n i a  Kumach, plac 
Halicki 1. 7, poleca prze­

śliczne figurki l cukry n a  
d r z e w k ą ,  oraz torty od 1 
z l , strucle i zawijacze od 50 
ceutów 6916

Najstosowniejaae podarki aa 
Gwiazdką!

Fonografy ,d* ‘y r
saej jakości od 10 zł. WałŁi 
w wielkim wyburz© poleca 
Skład iii&szyii do szycia i ro­

werów

przy ulicy Karola Ludwika 21 
(Hotel Beile-yue).

Na Święta!
Kiuurki rnkruwe, czekoIn­
dów o i liiiifccpnnowe dlii 
dzioei nieszkodliwe, oraz 
czekoladę, masę migdało­
wą i orzechową do prze- 
khdaaiu. ciiist — poleca

I I .  T l t K T l U t
parowo, fa b ry k a  czekolady  

u l K o p ern ika . 0S57

Boże -  
—  d r z e w k o
ozdahiu się  szvhko  
z.i pom ocą "tych  
p rzyrządów  hra- 
ju w rg o  wyrobu. 
Ś w ieczk i sto ją  pio­
nowo, ciastek i  po- 
darunków  p r z y ­
w iązyw ać nie trze­
ba. P udełko  za­
w ierające 30 różno­
barw nych lichta­
rzy  ków  i 72 wie- 
szudełek na po­
darki, razem  108 
sz tu k  w y sy ła  się  
franco za poprze- 
dniem  nadeslan. 
85 ct. D roguerya
LANG & PILARSKI

L w ów , u /la l A k a ­
dami ciut li. (66(15

i ł l ł y b o r u a  K a w a
! * c*. .. . ' J n w w  i
i  i. 2, Lwów.

Va k ilo  751 ~ '*1'
r ti S t  s f f *  N a  s w ? t a l

interesy majątkowe
i  h a n d lo w e .

U a j o r  90CBC- z Bukaresztu, 
" I  (Euiuiiaia), pesznkujo kil 
kaset koni dobie wierzchowce 
nie jeżdżoue, miara od 15/2 
do 15/3 ud lat 4 do 7, płaci 
za takowe 900 franków w zło 
cie, a oprócz togo poszukuj 
parę kasztanów powozowych 
16 miary od 4 lat do 8 na zł. 
1 200. Wszelkie zgłoszenia pi­
semne i telegraficzne Zacha­
riasz Wagner, Mickiewicza 8. 
właściciel dakrow. 6878

dobrze się  ren- 
tująua, w e L w o­

wie zaraz  d o  s p r z e d a n ia .
W iadom ość w  kancolaryi u- 
dwokuta dra K o r y tk i Czar 
nieokiego 10._________ 6b95

Spólnik
do rentownego interesu, z o- 
hrotem rocznym około 120.000 
żł. poszukiwany. Wymagany 
kapitał 15.000 zł. Bliższa win 
domuśó biuro dzienników Buch 
staba, Lwów. 6832

W w ię K s z e m  mieście 
prowincyonalnsm jest do 

wynajęcia pierwszorzędny ho­
tel połączony z  restauracją 1 
kawiarnią bez kunkureucyi 
lcompletnem urządzeniem od 1 
stycznia 1901 Oferty pod „ho­
tel” przejmuje biuro dzienni­
ków Buclistuba, Lwów 6992

1 " ' ' y i sklepy. |

€ B  e l e g a n c k i?  p o k o je
^  z osobnym wchodem, .na 
żądanie z meblami w  ś r ó d ­
m ie ś c iu ,  żur; z lub od d.
stycznia do 
Korniaktów 
drzwi 50.

wynajęcia. Ulica 
nr. 1, II. piętro: 

694

W d o w ie c  na dobrej po­
sadzie, poszukuje zaraz 

s k r o m n y  s t ó ł  i  s t a n c j ę
Bliższe v> arunki proszę nade 
słać p.-r. „E. R. 333”, Lwów.

6627

rm  TTLIŃSKIEGO ff. 6 pokoi 
z kuchnią  — 3 pokoje  

kuchnią, sta jn ie nu lutni-
u&trj

Ooniesieiiia różno. |

CHOROBY weneryczne
zastarzałe, obojga płci, 

choroby cijrr.d i koblcos, 
osłabienie uu tle neurasthcuii, 

1 s o s y  radykalnie 
D r .  aT1 r  i  s  o  l i .  

PASAŻ HAUSMANA, Liczba 8. 
Zabiegi lecznicze odbywają się 
pod osobistym dozorem. Bit da­
nia m ikroskop ijne i endosf-o- 
p ijne  w godz. od 8 — 10i 2—6.

6676

^ ^ T i e l k l  s k ła d win dal- 
matyhskich Opollo i 

Margaretlia poleca Piotr Ko- 
luhski, Trybunalska 10 hotel 
pod 3 koronami._________ 67.-13

W z y w a m  po raz ostatni 
Pana Zygmunta Kwiat­

kowskiego, drogonustrza kra­
jowego w Borysławiu, by. je­
żeli nie pragnie narazić się 
na dotkliwsze niż sądowe nie­
przyjemności, wiadomy dług 
wciągu t r z e c h  d n i  zapłacił, 

6923 M. J.

k iin i i& m  na tej jnżniezwy- 
™  kłej druilze towarzys .ki 
życia. Pragnę poślubić piękną 
wykształcona panienkę (Izr.ł. 
z nienagannym charakterem. 
Kandydat jest właścicielem 
dóbr ziemskich w Sławonii. 
Zgłoszenia z dołączeniem foto­
grafii, która zostanie zwróco­
ną, przesłać naieży do Rudolfa 
Mosse, Wiertoń I., Seilerstatte 2 
pod literami „W. H, 2023“.

6933

P )r  B r o n i s ł a w  B la le - 1  
L/l ■ i / j o t t t k l ,  n d w o k a t  | 
w e  L w o w ie  przeniósł knn- 
celaryę pod Nr. 3 Łyczaków-1 

" G94-;

w najstarszym haudlu wyrobów 
masarskich F rcnciszku Hn- 
derki, ojca, ulica K rukow ska  
nr. 15, telefon nr. wysyła 
się odwrotną pocztą zamówio­
ne w yborne w ędliny, ponadto 
został b. m. elegancko odno­
wiony p o ko j do śniadań  z do­
brą usługą,' gdzie można do­
stać od gurtz. 8 rano do ar. U  
w nocy zimne ! gorąco po­
trawy, piwo, wino i rozmaite 
trunki po nmlarkowauych eo­
nach. P85"

P arnia pokojowa bez wody, 
tylko 4 ct. spirytus dla je­

dnej' osoby. — Próba darmo 
w składzie wyrobów kuchen­
nych drewnianych. Kurkowa 
14. 6891

U ło d j  urzędnik rządowy 
" I  pragnie poślubić panienko 
wykształconą, skromną i ła­
dną. Posagu nie wymaga Ko­
respondować proszę pod „Ma- 
rzysiol* p.-r. Firlejów. 6931

8 8 5  r e e e p t
pieczenia ciast wszelkiego ro­

dzaju przez autorkę 
„ P r a k t y c z n e j  k u c h n i”' 
KÓfiY MAKAREWICZOWEJ 

,drugie wydanie) 
na skiadzie w księgarniach, 
i.ikże u autorki Lwów, Ciob* 1 
6706 Cena dwie korony.

Na posełkę 20 halerzy
696 5>

Zgubiond list polecony adre­
sowany : Mikołaj

Zawadzki na Brajerowskiej 
Łask. znalazca zechce oddać 
dozorcy przy Brajerowskiej 7.

6920

N a  ś w i ę t a !
ilrożdże

jedyne 1 niezawodne w roz- 
czynie z fabryki Ad. Ig. Mau- 
tuera i syna w Wiedniu 
przcśllcuca si<&e, 
południowa, ńajjprzeArV'-! 
aze w ina, koniaki, acar/ 
oiyatą żytn ią  wódkę „Bał- 
ła’bftnowką“  poleca ut jtauiej 

handel

Kora la  B a lłabar^,
Zamówienia z prowincyi 

odwrotną pocztą. Couuik na
?.iti!nn!<? grat i.-: i fri.

Na święta!
Wobeo ogrorniiycli zapa­

sów do borowego

M a s ła , ja j ,  
s e r a

towarów korzennych

6308

I
sprzedaję o 10J/o taniej 

uiż wszędzie.

Rubin Buchstab
ul. K ra k o w sk a  2 5 .

Wspaniale
Podarunki

2TZLSU tiiUj

„ G w ia zd k ę ''
p o  b a rd zo  ta n ic h  ce­
nach. p o c z ą w s z y  jn £  od

== 4LO ct.
Albumy, V1'ach3arz8, Bron- 

zy Wyroby ze skóry itp.

U l. W E  I M
łull/n P ^ c Trybunalski 
l|IKU liczba 1.

N A D S Z S J > S i

ofeymi trausportij
do fabi'yciaago składu papieru
w pasażu iiausmana 1 . 7.

\v c  L w o w i e .
Prawdziwe japońskie, an- 

giolakie (otrzępione) i 
iraucuskie papiery listowe 
w kasetach, najnowsze al­
bumy ua karty, kompletno 
garnitury biurkowe i kie­
szonkowe, crayouy, rączki 

napełnione airumentein 
(Raphi) i wicie inno przed­
mioty bardzo stosowno ua 
p o d a r u n k i  g w ia z d k o  
w e! C e n y  fa b r y c z n e !
W ó iJ i ii ł i i i iy  w > h ó r  l i d r i  z w i i lo f e D i t

|  ^{isaiiy s za ję c ia .

j ;kimali.

f lakonom z długoletnia pra- 
A k tvką , dobran i św iade­

ctw am i i dobrą rekom enda- 
cyą z w iększych  m ajątków , 
bezdzietny poszuku je  posady. 
Łuskow e zgłuszenia  pod ,.K. 
K .“ p.-r. Żuraw . 6936

6745

00 sztulf najpiękniej­
szych ozilóh na

„Boże drzeiv?t'o“
poleua magazyn firmy

(auszyński i Oberski
Lwów, Ksrula Ludwika 7.

fj»*an iła  z dobrego domu
z ukończoną 7 -mą klasą 

|n):izui'.ujs posady jako pry. 
Mat iłu liauuzyuFelka. Bliższa 
wiadomość p -r. „9. K.' Buka- 
ozowen. 9632

1 . iii welches 
uigcn aiif- 

zijweisou het uir.! bereits ais 
Ui.-.o!.-. Jiafiuriji und Erzieliu- 
ńu iu Bteliung war, musika- 
lis. i: /ebildet u. in allen weib-' 
lićijod Haudartieiten bewau- 
iłi-r:. i -i, suchi Stellu:::”. 
AiiresM) ertheiit d.is żaulungs 

‘fjureau Pi u h  i i  6925

P o r z e fm lK  teoretyczny i
W praktyczny, katolik, żonaty 
z dulireiui śnia.ientwami,przyj­
mie zaraz posadę rouzuą luli 
miesięczną Kachuwiue, poste 
rdktunte Wybrauowka kolo 
Lv«o\va. 6>56

M 1 H IS  VEl! furńlpc.yi po 
szu k u je  z dniem  15-go 

styczn ia , ew entualnie 1 lu te ­
go  posady. Łaskaw e o fe rty  
pod  „»S’. A  Uschnie r* Dolina.

6b65

-tuczy cielki potrzehuje. 
zaraz do uczenia dwóch 

chtopców tlo 77. i III. nor­
m alnej. Zgłoszeniu nadseluó 
z odpisami świadectw. S. Ii., 
post.-regt., Slowitn. 6917

Pierwsza galic. spółka importu J A
wę^la kamiennego

:V3 L w ow ie
sprzedaje od 15 o-rudniu 1900 uż do dalszej zmiany

w ęgie l k a m ie n n y
t . y i k o  8 f 5 T i i o > ś l ą s k i

po 80 i po 70 ot. za centnar ołowy rówjjy 50 kil", 
od 5 centnarów z odstawą do domu. 6 . 8

Kantor Spćiki przy ulicy Sykstaskiej 1 .25.
w domu WF. Ihnutowima. — TęŁfbli 324.

W ^ ls iy  ud
S i a i i * e 3 a a . m ^  „ ct.

7f
??

E n m s a k  &  Z n b i l
p l s c  U 3 a £ i t * k i  1 .  1 .

01101670
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C a - n  - r i  5 J s e  t ć i ^ a z ó ^ r  n s o ś e z o a n u a . ^ c ł a .

I S M H U O t t  S O Ł l d M E 6 0  Lwów, ul. Batorego 2.
K a w y .

Ceylon grubaaiaj-niata, wybierana 
u ,i najprzedniejsza
„ perłowa ,
„ średnia .
„ zielona .

Kuba gruboziarnista .
Portoriko . . . .

Przy odbiorze 1 kig. przy każdym z powyższych 
gatunków, 6 ct. taiuej.

Karakas, znakomita w  smaku . . . .
S a n to s ..........................................................................
Kawa p a l o n a ....................................................2 a >

„ „ najlepaza Ceylon i Mokka .
Kawa ka. Kneippa . paczka ct. 5, 10

K a w y .
w śP/4-kilogramowyih woreczkach ojjtaoane do 

każdej stscyi pocztowej w kraju.
Ceylon gruboziarnista, wybierana 

„ „ najprzedniejsza
„ p e r ło w a .....................................
„ średnia .....................................
„ z i e l o n a .....................................

Kuba gruboziarnista . . .
P o r t o r ik o ...............................................
Mokka a r a b sk a .....................................
Jawa - ł . j t n ...............................................
K a r a k a s ...............................................
Santos . ......................................

C u k i e r .
(Podlega częstej zmianie).

Rafflnad I. w  głowie . . . .
„ I. na w a g ę ............................................Ceny
„ w kostkach..........................................zmienne
„ w mączce

Cukier lodowaty biały 
„ lodowaty żółty 
„ kryształowy najlepszy w  kartonach 5 kg.

C u k i e r k L
Cukierki rosyjskie nadz wane 

,, kawowe 
Angielskie Rocks & Drops 
Jedwabne poduszeczki i adziewaue 
Atlasowe poduszeczki n .dzie ,vane 
Jedwabno drobne mięsz.me 
Owocowe kwaśne nadziewane .
Miętowe szwajcarskie z krzyżem 
Miętowe białe duże 
Czekoladowe z likierem 
ci azowe nadziewane słodem 
Pastylki czekoladowe 
Czekoladki nadziewane, praliuH 
Ekstrakt słodowy Hoffa 
Ciastka czekoladowe .
Cukierki słodowe Hoffa

ałcik 
sztuka 

paczka ct. 10 i

O z e k o M a  i  JLakao.
Cz.3kol.vht Sucharda Santo

i* a • •
„ „ z wanilią . . . .
„ „ z wanilią .

Kakao mielone Jordana & Timaeusa pudełko 
Kakao mielone Bensdorpa holendorskie, puszka

po ct. 50, 95 ...............................................
Kakao mielone Van Huutena puszka 75, 135
Kakao mielone Ben3dorpa na wagę
Kakao w  z ia r n k a c h ...............................................

M a k a ra n , ry ż  itp . w ik tu a ły .
Makaran włoski długi . . . .
Makaran rosołowy w nitki, gwiazdki, owsik i  literki
Ryż włoski G l a o e .......................................... ....
Ryż włoski Patna d ł u < n .....................................
Ryż i n d y j s k i ................................................. 24 ctn.

C u m . g o m u ł k a ............................................ sztuka
Bulion n a j l e p s z y ..............................................
Ekstrakt mięsny z flagą . . . . .  
Ekstrakt mięsny Maggi . . słoik 45, 75
Miód przaśny biały z ziół górskich leczniczy . 
Miód przaśny biały z ziół górsk. lecz. słoik 28
Miód przaśny l i p o w y ......................................
Słoik miodu l i p o w e g o ........................................20
Powidła węgierskie wyśmienite . . .
Marmoladu morałowa 1*60, z murabelek
Smalec . ......................................
Słonina . ......................................
Fasolka p e r ł o w a ......................................
Groszek mielony na zupę . . . .
Krupki p e r ł o w e ...............................................
Grysik pszenn y........................................................
Qka ;kei Oats . . . .  pudełko ptf 9, 18
Sago w r o c ła w s k i e ...............................................
Sago t a p i o k a ........................................................
Mąka k a r t o f l a n a ...............................................
O p ł a t k i ..................................................................
Grzyby suszone czapeczki bez korzonków

T o w a ry  po łudn iow e
n a jle p sze j ja k o śc i 

Migdały słodkie wybierane olbrzymie . •
Migd&L' gorżkie 
Daktyle marokańskie 

„ aleksandryjskie 
„ Oalifat .

Rodzynki sułtańskie .
„ eleme, duże, bardzo piękne 

czarno 
„ Malaga 

Orzechy tureckie okrągłe 
Orzechy tureckie tłuczone

1:40 
1 30 
240  
280  

— M
ITT
klg.

1:92
1:80

10 <30 
1040 
10:40 
10:
9 r;5 
9:25 
8170 

1040 
1040 
7i— 
6:50 

1 kg.

i43 
—:44 
—45  

45  
—:80 
—:80 
2125

2:— 
2!—

1144

O:_
_

—170
— 05
— 30

2:50 
2 20 
i;80 
1:60 

—45

180
250
020
1.80

—40
— 40
— :3t> 
—’36 
—:28 
—48  
- ;0 8

7 i —  
-  o5 
125 

- 7 2  
—40
— 64 
—;3i 
- 2 3
136 

—;76 
:76 
116 
■24 
i 28 
20 

- i  32 
- 4 8  
-:50 
-:86 
-:85 
4:—

172
2:40
180
- 7 2
- a
—:96 
—:90 
- 9 6  
1:80 

—154 
1 —

Grzechy włoskie całe 
Orzechy włoskie tłuczone 
Śliwki bośniackie 
Śliwki prunelki obierane . 
Figi deserowe smymeńskis 
Figi sułtańskie .
F igi wiankowe .
Marony włoskie .
Cykata duża
Arancini drobna . .
Cytryny . . . .

Ś w iece, m ydło , k ro ch m a l, fa rb k a .
Wosk żółty p s z c z e l n y .....................................
Świece Btearyn. stołowe, paczka 560 gr.

,, „ krótkie 10, 12 i 16-ki 500 gr.
„ „ powozowe 6 i 8-ki 500 gr.
„ „ dziurkowane 500 gr.
„ „ kandelabrowe cesarskie 500 gr.

Krochmal pszenny 1 kg. 28 i .
„ ryżowy 1 kg..........................................
„ brylantowy, paczka . . . .
„ „ ze słoniem .

Farbka tabliczkowa, pudełko . . . .
„ na wagę 1 dkgr. . . . . .
„ w  proszku, woreczek po ó i
„ w  gałkach, pudclzo po 5 i .

Mydło do prania suche 1 kg. 34 i  .
Mydełko glicerynowe, sztuki 5, 10 i 
Cykorya Franka w pudełkach 28, 14, 11, 10 i 
Cykurya Jordana ligowa 9, Kolba 4, wanilow i 4, 

Ekport 16, krakowska Rozmanita gum 13, 
szkianka 15, pudełko z królem 

Czemidło na buty Fernolendta, pud. 3, 6 i 
rimarowidło rosyjskie na bury, pud. 3, 15 i 
Perski proszek Zacherlin na owady, flasz. 15 
Rozpylacze, sztuka . /

K o r z e n i e .
Pirinz czarny 
Pieprz biały 
Pieprz an glelik i.
Imbir. 1 dkgr.
Goździki, 1 dkgr.
Cynamon cały, 1 dkgr.
Cynamon tłuczony, 1 dkgr.
Kminek, D/s dkgr.
Jałowiec, 2 dkgr.
Kolendra, lVa dkgr. .
Saletra, 2 dkgr. .
Liście bobkowe 2 dkgr. .
Majeranek, 1 dkgr.
Kwiat muszkatulowy 1 dkgr.
Gałka muszkatołowa, sztuka 
Żelatyna biała, 1 dkgr.
Żelatyna różowa, 1 dkgr. .
Szafran, 1 dkgr..
Wanilia, 1 laska bardzo ładna 
Papryka mielona 
Papryka królewska, pudełko

20

r  y-S e
Ser ementalski dojrzały . . . .

,  ci. s z y ń s k i ..............................................
„ p n n n e s a n ..............................................
.  imperial, cegiełka . . . .  

Bryndza w ę g ie r s k a .....................................

M u sz ta rd a , o liw a, ocet.
Musztarda franc. Diaphau 7* słoik. 45, słoik 

„ „ Tiwoli Vs słoika 35, słoik
„ w szklankach 15, 18 i
,  kremska V\ 18, Va flaszki 35, cała
,  francuska i kremska 1 klg

Oliwa nicejska 1 klg. . . .
„ „ flaszki po 10, 20, 85, 65 90 i
„ do ś w ie c e n ia .....................................

Ocet estraganowy winny, 1 iitr.
„ owocowy, flaszka . . . .
„ spirytusowy, 1 litr 16 i  .
„ kuchenny, l i t r .....................................

i  k o n se rw y .
Śledzie holenderskie, para 

,  marynowane, sztuka 
„ wędzone, sztukj . . . .
„ „ biklingi, sztuk?.

Szproty wędzone Vn kg.................................
Mo ikale sztuka 2 ct beczułka .
Sardyuki w oliwie puszka 14, 18, 28, 36, 40 
Sardele 
Kapary

B isz k o p ty  a n g ie lsk ie  i  f ran cu sk ie .
Alberty, Mixed etc.....................................................
Grymasiki wunllowe mb czekoladowe 
Ciustka anyżowe i wanilowe . . . .

„ cynamonowe angielskie

80

H erbata ohińsko-rosyjska.
(całkiem świeży transport). Zbiór ostatni.

Congo . - ........................................................
Souchong ........................................................
Melange de London . . . . .
Kaisow c z a r n a ...............................................
Imperyal . . . . . . .
Wysiewki herbaciane własne . .
Wyslewki herbaciane sprowadzone .
Okruchy z herbat . . . .
Melange cesarski, paczka . .

^ 9 *  Zwracam szczególną uwagę Sz. P. T 
Publiczności nu herbatę Melange de London jako 
znakomitą, uromutyczuą i dobrze naciągającą.

40
02
02

l/*hg

1:60 
2
3
4
5 
1 60 
140  
2 
- 3 8

Ł ik w o ry  i  ro zo lisy  k ra jó w * .
Gdański rozolis oryginalny, flaszka 
Starka litewska, flaszl.a
Rozolisy we wszystkich smakach hr. K. Droho 

jowskiego pół flaszki o0 ct., cala flaszka 
Pomarańczówka na śwież. skór. l/a 80, cała 
Czereśniówka pół flaszki 9U cała 
Dereniówka, pół flaszki 9o, cała 
Ratafla, pół flaszki 90, cula 
Śliwowica sy noska, pół butelki 75, eała

L e o n a rd ó w k a
prawdziwa żytniówka bez żadnych domieszek

pół flaszki

pół flaszki 
Wlniak, flaszka
Borówczanka i jsłowczak, flaszka 
Jaizęhiak, jarzębinka i koniforynka

Altvater

L ik ie ry  z a g ra n ic z n e .

de

Benedyktynka, flaszka 2'50 i  
Chartrense . . . . .  
Marascbino luxurdo di Zara, flaszka 2-50, pół 
Likiery amsterdamskie Creme de Caffe, Creme 

Thee, Ananas, Vanille, Novaux, flaszka

P o r te r  an g ie lsk i.
Własnego napełniania flaszka 68. pół flaszki 
Miód stary korzenny bańka 

„ słodki 80 i 
„ stary 1 80. bardzo stary 

Rum oremski bardso story Nr. 0, flaszka 2-80, pół 
,, „ „ Nr. 1. „ 1-60, pół

ł/« flaszki
„ „ r  n Nr. 2. flaszka 140, pół

7t flaszki
„ Jamajka , Nr. 3. flaszka r —, pół

V« flaszki
Arak de Goa . . . .  -

K o n ia k  fra n o u sk l
prawdziwy w oryginalnych butelkach. 

Kondratowicza, flaszka 3'50, pół 1*80,. ćwierć 
„ odrutowana flaszka
„ flaszka w trzcinie .
„ ministerial .

Danijault, flaszka . . . .
Darneta „ . . . .
Koniak węgierski, flaozka 2, pół 1-10, ćwiero

fiaturalae czyste Wina
węgierskie, anstryackie, francuskie i Wszpaaskie

w najlepszej jakości.
W i n a  w ę g i e r s k i e .

Zieleniak Nr 1
„ Nr. 3 . . . .
„ Nr. 3 .
„ Nr. 4 ........................................

Gabini-twein Flandorfera oryginał, z r. 1882 
„ „ „ z r. 1880

Uedenburger „ „ z r. 1863
Tokaj Flondorfera oryginalny 
Tokaj 5-cio pudowy w szampan 
Tokaj 4-ro pudowy w  szampan 
Tokaj 4-ro pudowy w pół szampon .
Ruster, pół but. 55 ct. cała

Wina węgierskie wysyłam beczkami wprost 
z Węgier.

W in a  a u s try a c k ie .
Gumpoldskirchner . . .
Klosterneulmrger . . . .  
Nussbcrger . . . . .  
Yoeslauer biały . . . .

„ czerwony . . . .
„ Auslese biały
„ ., czerwony .

Burgunder Stifta star
„ Jalicsa . . . .

Donauperle biały . . . .
Wino greckie, Maurud&phne, Achayer i  Malwas 

sier, daszka . . . .
W in a  fra n c u sk ie .

St. Kulili...! . . . . .  
Ckateau Margauz . . . .
St. Julien . . . . .
St. Eztephe . . . . .
Medoc .
Sherry bardzo stare . . . .
Malaga pół butelki 1*30 . . ,
Malaga pół butelki 1'60

W in a  reń sk ie .
Liebfrauomuiloh . . . . .  
Charlachberger . . . . .
Johannisberger 20-letni . . . .  
Marcobrunner . . . .

S Z A M P A N Y .
Charles Heidsieck Sec . . . .

„ „ Carte Blanscbe .
Moet Cbandon . . . . . .

Zwracam uwagę Szan. P. T. Publiczności, że 
przy niewielki. zajjasie moich win, wszystkie 
powyższe gatunki, które znajdują się u mule >ia 
składzie, są naturalne, nie zaprawiane alkoholanu 
i jestem pewny, że kto raz spróbuje, będzie zu­

pełnie zadowolony.
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Dla wyr/ody Szanownej P. T. Publiczności zaprowadziłem w moim handlu towarów korzennych W yroby m ły n a rsk ie  i  p ro -
6838d l i k tU  S t r ą c z k o w e  po cenach umiarkowanych

bukowińskie z browaru. buk. tow. ak.
ołouiiuiictski . . . . .  
jitnlowe Stłffa flnszku Za ffitszkę

fl sz. 15 ct. 
Hasz. 1 5 ct. 

3 i 5 ctHT.ura ASŁ0 zunkomite deserow e świeże otrzymuję co* 
dziennie z pierwsz. dworów, znakomite dO BObaff 
mum zawsze na składzie po cena h targowych.

Nakładam ?(|dawmc8g^we Lwswłę, ssę. a ugr. —  2  Drukarnia!Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. HaiucinaJueito.


